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i  v (»w  7. grudnia 
Wczoiaj, zebrały się w Wiednin delega­

cie wspólne, i At aj 4. obradować równocze­
śnie z Bada państwa. Bównoczesnoćó ta 
me wiele oęazie przeszkadzać oba ciałom 
ptrlaiłjAniarnym, bo delegacjo zaraz po u- 
konstytuowaniu ten obyczaj, że się
odraczają, aoy komisjom dać czas do roz­
bioru budżetu spraw wspólnych. Mimo więc 
natłoku, w jakim się znalazły ciała parla­
mentarne Ausirji, Bada państwa będzie mia­
ła swobodny czae do posiedzeń nim nastą­
pią ferje świąteczne.

Delegacje wspólne wybierają po dwie 
komisje: petycyjną i budżetową

Członkowie delegacji polskiej byli za­
wsze wybierani do obu komisyj, zawsze 
bowiem respektowano zastępców narodu 
polskiego i tak wielkiego kraju jak Gali­
cja, chociaż w komis , budżetowej obecność 
Polaków była szczeg' inie Niemcom nie na 
rękę. Polacy buwiem stanowczo sprzeciwiali 
me zawsze obcinaniu budżetu wojskowego 
wbrew wnioskom stawianym przez Giskrę 
et oonsortes.

Tym razem tylko do komisji petycyjnej 
jeden dr. Dunajewski został wybrany, a do 
komisji budżetowej nie przypuszczono ani 
jednego Polaka.

W fakcie tym leży dotkliwe upokorze­
nie reprezentacji polskiej, —  ale niechże 
roprezentacja i& uderzy się sama w piersi, 
Cty obojftnością swoią na wielkie sprawy 
publiczne nie zasłużyła sobie, aby ją Pa; 
mijano r Jestto naturalny »kutek polityki 
milczenia, jaką przestrzega.

^  'Ir  Andrtósy przedłożył delegacjom do- 
l^pffmatyozne. Węgrzy zabierają 

Łnterpelowania w sprawie wscho- 
sam® bezwątpienia uczynią tak- 

Ale nadaremnie wyglądamy 
r JeSfam a się Polaków. Nie chcieli oni 
poruszać sprawy w Radzie państwa, dowo­
dzą'' wyborcom, że korporacja ta nie jest 
ar® pagiem do tego. Byłto zbytek skrupu­
latności. Jeżeli zaś i w delegacjach wspól­
nych reprezentanci Polski zabrylują milcze­
niem, t( już podobno wyższego areopagu 
nie znajdą an w Austrji ani gdzie in* 
dziej.

ZŁromalzBBiB lytiorcow f o r n a l
dnia 5go grudnia.

M ow  Janu Dobrzańskiego. 
Zawezwany zostałem przez komitet ściślej­

szy do kandydowania o krzesło paselskie do Ra­
dy paustwF i *łc żenią przed szanownem zgro­
madzeniem wyborców wyznania mej wiary poli­
tycznej. Otóż ja wyznania mej w ary politycznej 
dziś składać nie będą. Tn, w tej n wet sali, z 
tego samego miejsca, przy rozmaitych sposobno - 
śoiacL przy wyborach i t. p. występować m w 

Iprzertżnych spr«wact lecz zawsze W jednym 
ćwc.n i ku jednemn celowi zmierzając — sądzę, 
te szanowni wyborcy wyznai ia mojej wiary po 
, Stycznej odemnie żądać me będą. Zresztą także 
jjako dziennikarz nie potrzebuję składać wyzna­
nia wiary politycznej, bc dziennik polityczny, 
który redagaję, jest sam tem wyznaniem witury 
politycznej. Wyznanie mojej wiary politycznej i 
W tej nawet sali po raz pierwszy złożyłem w 
roku 1848. Wówczas tn w tej sali r£,romad -iło 
się liczne obywatelstwo, aby ukonstytuować ko­
mitet bezpieczeństwa publicziego. W burzliwych 
owych czasach wybrano mnie przewodniczącym, 
i ja też wówczas nakreśliłem program, którego 
n im się trzymać należy. Obetnie gdym świeżo 
odczytywał moje zapiski do pamiętnika j dzień- 
u ld  ówczesne spostrzegłem, że program ówcze­
sny jesi zipełnie ten sam. jaki tn odczytany 
panom został.

Od tego czasn mija lat 30. Czy kiedyko] 
wiek dałem powód do podejrzenia, iż odstąpiłem 
od tego programu, tn sądźcie panowie sami. 
W  roka 1848 rzucony zostałem przypadkowo 
prawie na stanowisko, z którego można było na 
“prawę narodową znaizny wpływ wywierać. 
Ii-cz za młody jeszcze, nie mając doświadczenia, 
nie mając znajomości dostatecmej spraw polity­
cznych, me znając rzeczy i ludzi, nie mogłem 
tego nczynió, nie umiałem z tego korzystać dia 
sprawy narodowej i

Jeżeli sobie kiedykolwiek 00 wyrzucałem, 
te to, żem się tego podjął, że wierząc w za­
pał młodości, raerzany m i iscią ojczyzny, podją 
Mn zadanie, któremu nie podołarem — chociaż 
W ogóle całe ówczesne wypadki wzięły potem 
taki obrót, iż najrozrmnieisze usiłowania poje. 
dynerych byłyby w niwec obróciły- Bnrza prze- 
szła po nad Europą jak uragan ci, których 
miała zgnieść, przycupnęli — a gdy bnrza mi­
nęła, podnieśli głowę, a myśmy m\ sieli, że bu­
rka ich zmiotła. "Wszyscy się pomylili, i Europa 
powróciła do tego stanu, jaki był dawniej. Od

owego czasn nie ustawałem w pracy około spraw 
publicznych. Prócz tych trzech lat, -w których 
oldany do wojska przepędziłem w lbrfecy, prócz 
tych trzech lat nie było w życiu mojem nni 
chwili, w którejbym się był sprawami pu 11 
czuemi nie zajmował.

Opatrzność nie obdarcia mnin ,
ani nadzwyczajnemi zdoinościawi, ale za J  
ciytttmi tej i tp h n M d , R g j l  J T g J f t  

poajętej pracy uiczen. ai® w® ^  a-
celtt u&żfć pcŁwai*- (Brawo) Przy te, wy Łw.
łości nrzy msłych n a  w e t  zdolnośc-wtL moich, mo- 
S S  czasem być pożytecz^m mojśmu 'krajowi.

Gdy teraz sianowny komuet wtzwał mnie 
do kandydowania o opróżniono krzesło poselskie 
w Radzin państwa, zaaawalom sobie pytani j , czy 
ja po czterdziestu latach pracy, gdy energia mo­
ja musiała osłabnąć, ch cia ł nabyłem więcej do­
świadczenia, więcej spokoinefco poglądu na świat 
i ludz c - j ' potcafjłbya odpowiedzieć zadauiu, 
czy wzrok mego dnha nie jest przytępiony, siła 
złamań 1 czy będę mógł to uczynić, czego wyborcy 
odomnij żądają. Stosnnki moich prac zawodo­
wych wskazywały mi, aby nie porzucać prac, 
Które mogą mnie na stra!,3r materjalne narazić, 
a sprawy, któremi się zajmuję, aa szwank wy- 
siowió. Zapatrywani mojemu, ażeby dziennikarz 
nie w ch odził na arepę parlamentarną, dałpm prze­
szłego roku wyraz, gdy rrnia wezwano do kan- 
dydowapi o sejmowe krzesło poselskie. Pc i'n- 
miennem rozpatrzeniu się, i to dopiero wtedy, 
gdy książę Sapieha nie przyjął zaproszenia no 
kandydowania o krzesło poselskie dopierocd 0- 
próżnione, uległem nalegania moich przjflaciół
politycznych, bym tym r a z e m poświęcu.ten czas, 
który innym zawodom poświęcam, chociaż tau^ 
są sprawami publicznemi. Kądencjm  delegaci 
kończy się w r. 1878 , tj- sześciolecie, tylko więc 
na jeden ?ok m ^łbyź g o l
jestem podjąć ńę tefeo zadania, gdy u 7 mnie wy- 
L r c y  z » m  sw® jem obdarzyli. Zresztą sto­
sunki w których obecnie jesteśmy, ra wyjątku* 
w«mi’ wiec normalnemi miarami me można ich 
«d iić , i feżęstb trzeba ina-rej działać, jak sobie 
łożyliśmy. Nadto stanom isko posła sejmu wego 

a ,tanowisku delegata do Itady państwa jest z i ­
pełnie inne. Wtedy powiod" ałem panom, że 
dziennikarz nie powinien wchodzić do sejmu rtla- 
tego, że tam musiałby się zapisać pod chorągiew 
jednego stronnictwa i już razem z nleic iść so­
lidarnie, gdy tymczasem dziennikarz, jak j i  go 
pojmuję w naszych stosunkach, mając na uwc. 
dze najwyższy cel narodowy, ostateczną dą­
żność do samoistnego bytu, nie może się solida­
ryzować z żadnem stronnictwem, a tylko po 
pieraó te dążności, które do wywalczenia samo­
istnego bytu przyczyniać się mogą. Inaczej rzecz 
jię ma w (taizie państwa. W  Radzie państwa 
*7szyscy_ nasi delegaci powinni występować soli­
darnie, i z pod tej solidarnuści nikt się w dele­
gacji wyłamywać kie powinien. Wewnątrz koła 
mogą toczyo się walki, na zewnątru jednak po­
winni wszyscy oolidainie występ .w-aó; bo stano­
wisko naszej delegacji jest jakby stanowiskiem 
ambasady jakiegoś rzą lu na zewnątrz. Cała si­
ła, całe znaczenie byłuby złamane, gdyby w de 
leracji solidarnuśó była zerwaną Opisał tu ks. 
Sapieha, jak niskie stanowisko delegacja nasza 
w Jiaozi® państwa zajmuje, że podupadłe jej zna­
czenie. Ja przyznaję i w dalszym wy wodz-e wię­
cej tę rzecz rozwinę, że istotnie stan' ‘wioko ae 
1 t-acji upadło. Ale moi panowie, gdyby dziś tam 
ws cięły sio waśnie i jedna część wystąpiła 1 ze­
rwała solidarność i Ha wł*sną rękę szta w Ra­
dnie naństwa, to wtedy stanowisko jej jeszcze 
2 J  [y ipadłt i p )d*iałi*łoby to na cały na- 

, L  0v to największą krzywdą 1 klęską iia 
ród było : CH  ja> Q.Ły ktokolwiek innj wy-
^  g°K«? " ie to tej solida' ności poddać się po hrany będziê  ̂ ^  dążyć do wytworzenia innej
winien. rOW . Negacji, winien się starań 
większości W J in^ym poszła kierunku, by 
jrzekont.c ją, by .gfeo  ̂ z którego sama w
wzniosła się na 8 ,hodziła - ale o ł irwaniu so- 
Hdfrnif1- 0StatnIh ć nie może. Jeżeli mniejszość

1? 0Wy /  • ~i-»b zostanie ł.rzegłosowa- w k fcstjach zasadniczyc _  t 4 odlj, ^  8iędo
ną, to ma prawo ziozyó mWfl ^  u  
narodu, «le nigdy me powinna W 
kaó w Radzie państwa przed sęa^ow u ^  
tam prieciw s^bie stawać. dziennikarz

Otóż powiedziałem w t e d y ,  ze ^
powinien stac na uboczu, powinien 
stronnictwami, ażeby n iezaw isłość  swoją 1 »  
wad mógf. aby mógł wpływać tak na P ^ ^  tej 
lamentu jak i na opim j kraju Lecz ,* dzjen 
t iktyki, którą przyjęłc nasza dt legać. > nje 
mkarstwa wpływać na jej opimę J68̂  ■ wnzy .
możliwą, bo delegacja uchwaliła 
stko w tajemnicy co się dzieje W lej łomę, io 
czego zmierza, czego nie dopuszcza, co oarz ł  
co uchwala, jaklemi idzie di ogami 7 - w ® ^  
szej tajemnicy. Dziennikarstwo '
dania jakie na nim cięży, nie może spełnić, do 

po prostu nie ma prawdzi wych informaoJl ’ 
co się tam dzieje. W id g B  tylko fakta tych 
faktów sądzimy, a nie wiemy motywów, 
my, w jaK sposób tak często dziwaczne P 7 y, 
tak nie "d powiędnie wnioski się wylonńy w tej 
delegacji. Dziennikarstwo miałoby zadanie j - 
dnej stroni wpływać na delegację Pr^ .  
prądy opteji k «.;u, przedstawiać potrzeby l p zea 
stawiać także środki, jakiemi wśród dan j ytu- 
acji, delegacja w Wiedniu może tymi potrzebom 
zadośćuczynić. Tego zadania spełni' >iziennikar 
stwo nie -loże, bo nie wie w jakich stosunkach de 
legacja działa. Dziennikarstwo idąc w tym wzglę­
dzie z zawiązanemi oczami, nie m°że dosyć sku­
tecznie działać ani na opinię krajn, pnl tez od 
działywaó ua deleeację, bo delegacja tajemnicą 
się otoczyła. Skutki tego są najsmutniejsze. De­
legacja uchwaliła utrzymywać w tajemnicy wszy­
stko, co się w Kole dzieje, ze wzglydu, ażeby 
przeciwnicy naszego narodu nie paraliżowali u- 
siłowań, dążeń i planów, jakie delegacja w kole

polskiem układa. To jest głów ny powód, dla cze- język polski w szkołach ludowych i średnich. — 
go delegacja ^chwaliła zachowanie w tajemnic/, Późii^j, gay pi0ać się będzie konstytucją giu. 
nżjby przeciwnicy naszego narodu tak w p»iia- dniową, powieduuno, będzie pora umówić się o 
inercie jak i p > p»rlamentanc. nie parąliżowa 'dalsze koncesje. A  jiż  wiecie panowie, że wtod? 
li planów, dla dobra narodi. ■.kładaHych, aieby jeden z naszych reprezentantów za przyrzecze-fllo VA7LŚnia -1 . 1!_ _.r.r»TTotlrlOm r*l\ ; tlio óo ■ i . ... . .się wroześme nie dowiałnrau o wszystkiem, co 
się tam dzieje. Tymczasem Kto najpierwej dowia 
duje się o tem, co się dzieje w delegacji? Najpier 
w«j aowiadują sie ministrowie, a przez mch 
Y szystkie inne stronnictwa nr Hanzie państw*, 
nam przeciwne. Możni powiedzieć, że tylko raz 
istotnie udało się delegacji, a* do ufta^iej chwih 
zachować tajemnicę, ale w jaki sposób p o p r o ­
wadziła to delegacja, ie o tem me dowiedzieli 
się ministrowie? — i t d  ipoaób, iż st isko n a- 
no. Naprzód pi wystąpiło do spiokn dwóch, potem 
trzech i tak dalej, aż mimo większość * * 0- 
statniej chwili pi awie, o pomocy tego dnia, kie­
dy uchwałę miano wykonać na pełnem zgroma­
dzeniu, na koto rzecz tę wniesiono i uchwalono. 
O tej porze nie można już było budzić ministrów 
ze snu i powiedzieć co się święci, chociaż mó 
wiono, że pewien Poiak chodził w nocy do b .  
B-usta i dzwonił i or 5vdedział mu, że delegacja 
uchwaliła nazajutrz wystąpić z Rady państwa. 
Beust miał odpowiedzieć na to: co ja teraz o Uj 
porze mogę uczynić, w lik  nie będę zwoływał 
Rady ministrów; i a odprawił szanownego 
Poiaka ao domn. Domcro nazajutrz o 9ej .ano 
dowiedziano się, ale juz Je było ozłs*- Po lOej 
delegacja na suji złożyła oświadczenie, że wy­
stępuje z Rady państwa. To jest jedyny mkt, 
że tajemnica wobec innych partyj w Radzie pań­
stwa została zachowaną, co do reszty, to dla 
tych partyj me ma tajemnicy. Jest tajemnica dla 
dzienników polskich, ala kraju. (Brawo.)

Jakże w takich aosunkach jest rzecz*, mo­
żliwą osądzić, co właśnie W każdej chwil by­
łoby najkorzystniejszem zrobić delegacji m "Win- 
dniu. Dziennikarstwo stoi * zawiązanemi oczy­
ma. Ja muszę przyznać, że przestałem już zu­
pełnie pisać o delegacji i radzić jej, że to lnb 
»wo ma zrobić, bo w  jest rzecz* nadaremną. 
Kraj nic nie oddziaływa na delegację, ale i de- 
leg icja nie oddziaływa na kr»j- Międzj dele­
gacją a krajem zniknęła zupełnie łączność, de­
legacja tem damem pidk»pała byt swój. Dele­
gacja nie wie o tem i nie przypisz iza, że tylke 
ta nieszczęsna tajemnica, to zerwanie wszelki* 
go oddziaływania między krajem a delegacją jest 
przyczyną, że delegacja zeszła ze stanowiska, 
jakie zajmować powiina. Każdy parlament, każda 
reprezentacja idzie tak długo drogą zdrową na­
rodową, jak długo naród na mią oddziaływa, a 
ona na naród. Ona pouc&a n ,rBJ, wyj ,-wia swoje 
myśli, naród poucza reprozcintację swoją i znowu 
oddziaływa na uią. Tego wzajemnego oddziały­
wania między delegacją a naród- m obecnie nie 
ma, me ma wzajemnego odczuwania się, i to jest 
wyłączną i jedyną przyczyną upadku i znaczenia 
delegacji. .

Do jakiego to stopnia posuwa się, może 
was panowie najlepiej przekonać raki , że w 0- 
Sjatnim Sejmie ci pcncwie delegaci, którzy w Ra­
dzie pańsi wa milczeli gdy zabijano unitów -hełm 
sKich. £dy ich mordowano, ci delegaci, którzy 
podczas całego przŁcZłego roku 1 < iztery miesiące 
na początku bieżącego roku mieli kilkakrotnie 
oposobuość podniesienia kwestji wschodniej i bę­
dącej z nią w związku kwestji polskiej, milczeli 
w Radzie państwa uporczywie, niczem ich nie 
można było skłonić do antipanslawittycznego 
wystąpienia w Radzie państw*. Przyjeżdżają do 
krajn lwi miesiące w Lin, przebywają, a 
aię sjechali nj, Se.m, ci sami delegaci wnoszą 
projekt adresu i pierwsi go układają i głosują 
w tym dachu, którego tam starannie unikali. 
Tak oddziaływa to powietrze w kraju, to ze­
sunięcie się z narodem wzajemne na delegację. 
Zaledwie się zaś ci sann delegaci zjechali do 
w ednia, a już zupełnie zmieniła się sytuacja, 
1. naród nie odczuwa się z nimi i oni z narodem 
*}% nie stykają Osłonieni tajemnicą więc i 
Dziennikarstwo nie może być łącznikiem między 
e.gaCją a narodem. Więc znowu mi.cie paho- 

wie to >iauio, ze ci delegaci, którzy głosowali tn 
na aejniie !a projektem adresu, tam we Wiedniu

nie, że zostanie ministiem sprawiedliwości, for- 
01 ini?i nas. sP.rzi®dsł. W kompetentuem miejscu, 
w podkomitecie, gdy go pytauc, jakiego stano 
wiska odrębnego życzy sobie Galicja, ażeby to 
życzenie sformułował, odpowiedział, że Galicja 
nie żąda żadiycl odrębnych praw — tylko 
zadawaiaia się temi, jakie przyznane będą wszy- 
stKim iunym prowincjom. (GRsy- Kto to?) Oho 
dziło o to, że gdyby Gali j& uzyskała była odrę 
bne stanowisko, to on nie byłby zootai mini- 
strem sprawiedliwości. (P. Jolles: Proszę wy­
mienić, to ciężki zarzut). Dziennikarstwo do wie- 
ds-isło się o tem, gdy aeiegacja pojechała z ra-
zolucją, mającą tyć korekturą zaniedbania. __
Wtedy p. Sturm powiedział: Wszak pytałem się 
wówczas, kiedy bvła pora, czego chcecie, zfor- 
mułujcie, a wtedy powiedziano, że chcecie ró 
wnych Dr? w, jak wszystkie inne prowincje. — 
Wszystko to wyszło dopiero później na jaw; ów 
pan delegat wprawdzie nie otrzymał teki mini­
sterstwa sprawiedliwości, bo cesarz, gdy mu 
przedłożono listę ministrów nowych, powiedział 
żt go sobie nie życzy, i milszy mu będzie hr. 
Potocki. P. Potocki nie mógł zostać ministrem 
sprawiedliwości, wmc zrobiono go ministrem rol­
nictwa.

Ale o tem wszystkiem dziennikarstwu do- 
wiedziało się dopiero w ro i prawie; naturalnie, 
żo potem nastąpiły rekrymin&cje 1 że wywleka­
no tycb reprezentantów ut dziedziniec ratuszo­
wy, tam ich interpelowano i tani przeciwko lu ł  
występowano. Ale to było po nie wczasie. bo 
sposobność zdobycia koncesyj dla kraju została 
zaprzepaszczona.

Tak samo moi panowie l było i z krmpanją 
lezolncyjią Delegacji pojechała z tą rezolucją 
do Wiednia aby naprawiła to, co w najważniej 
szej chwili zaniedbała przy układaniu konstytu­
cji grudniowej. Tu we Lwowie uprzeuzió chciała 
wszy stkich i sama pierwszy kUb zawiązała aby 
cą rezolucją, której myśl ja pierwszy podałem 
w Ga?ecie Narodowej,  wnieść do sejmu i Z nią 
pojechała do Rady państwa. Jak pojechała do 
Wiednia, tak i r&/ą kampanję rezolucyjną stra­
ciła, zwichnęła i nie doprowadziła do skutku 
tak, że po prosta wszelkie usiłowania stały się 
potem daremie. 1  tn dzii nnikarstwo nie wie­
działo, jak tam dzie ta kampanja rezolucyjną, 
bo delegacja także się osłonił? tajemnicą i dadem 
nikarsiuwo dopiero po^aiej się dowiedziało o -em 
wszystkiem. To wszt.tKc wyliczam panowie dia 
tego, «'by wam pokazać, jak brak jawności do 
legacji, jak osłonięcie się tajemnicą robi dk 
dziennikarstwa r a dnem spełnienie zadania jego 
i jak włośnie dobrzeby było, ażeby dzienni­
karz znalazł się wśród delegacji, aby tym spoi o 
bom te wszystkie ich tajemnice mógł odsłonić. 
(Brawo.)

Nie mówię tego o mojej osobie, bo wierzaj- 
cie mi panowie! ze ja będę najbardziej nrado- 
wany, jeżeli głosy wyborców oświadczą się za 
kim iunym. jeżeli osądzą, że ktoś inny tę spra­
wę pokieruje lepiej i zadanie ta spełni lepiej, a 
ja będę mógł pozostać przy moich pracach we 
Lwowie.

Otóż wspomniałem tutaj też, że wszystkie 
stronnictwa gorowi ły się do tej kampanii ugody 
węgiersko-aust,rja,ckiej i każdy sobie wyobrażał, 
że przy tej aampanji coś się da uzyskać, jednym 
zdawało się, że się da obanć ministerstwo cen> 
tralistyczne, drugim się zdawało, ze da się wpro­
wadzić ministei stwo ultramontańskie, a bezwy­
znaniowe obalić, i mym znowu, źe konserwaty­
wne, nam s,ę zdawała, że przecież raz tun sy­
stem centralistyczny przy sposobności nowej ugo­
dy z Węgrami upadnie. Tymczasem widzimy, że 
nasza delegacja właśnie tc ministerstwo wźel- 
kiemi siiam. przy tej ugodzie popiera, i we 
wszystkiem je ratuje.

Więc doznalii my tyle dobregc od tego mi­
nisterstwa, że delegacja uznała za potrzebne
« 1 -t uołnwłan I Tnl i A: .. J . istotnie je ratować1 Jak gdyby tej ugody nie

Urt^ą w y b o -( V ' za^K % Tą" a j?  od nichi ażeby mogl- Cakżfe inne ministerztwo ] zeprowadzić, 
wystąpili w dachu ad.esu sejmowego Tym spo jeno tylko te zisiejsze. Więc moteby się zda-
S013UI stało się że kraj r ó S ł  inną drogą i.wało, że delegacja v obecnych bardzo przykrych
delegacja ipną, Kraj ozero mn-ku żąda. inne'czasach (gdzie kto wie, co Austrji uczynić wy- 
ma przekonanie. Delegaoia nie pu.mnje co tn się; padnie, czy me znajdzie się zagrożoną) nie mo- 
dzieje 6 J gła się odważvó na pró00wame przeprowadzenia

Leoz nietylko w sprawach narodowej idei iiugodi pi zez inne ministerstwo, a obfehia tego
dążności, i w sprawach wewnętrznych delegacja i teraźniejszego 1 musiała się z tem ministerstwem 
schodziła ze stopnia na stopień na dół. Moi pa ; porozumieć, spodziewając się uzyskać jakieś da- 
?»wie, .d 3 lat wshstkie stroooictw:. w Aistrji.leko idące koicesje dla kra,® i t,m  »po8obem 
1 w Węgrzefh ,-zek«li na te chwilę, gdy będzie coś wytargowao tak, iż j ugoda przyidzie do 
odnawisn* k*. skutku z Węgrami 1 korzyści ztad dla krai.odnawianą ugoda Węgrów z Przedlitaw-ą Ka 
zae stronnictwo układało sobie, że przy tej spo­
sobności dla siebie uzyska pewne korzyści, 
stronnictwo opozycyjne znowu układało sobie, że 
Pr /y tej sposobności zwali ministerstwo, któ

skutku z Węgrami i korzyści ztąd dla kraju 
spłyną 1

Moi panowie 1 Tak Niemcy jak nie Niemcy 
widząc takie rzucanie się z zapałem delegacji 
do głosowania za wnioskami ministerstwa, dia 
utrzymania tego ministerstwa (bo tn istotnie jak
_  Tollnc nnnriuHYlijł fulira wł .

remu było przeciwne -  Gd- pierwsza n g o d a ( utrzymania tego ministerstwa (bo tu istotne jak 
Prz“d dŁsięoi* Z  była zawieraną W ę g « - p. Jolles powiedział, tylko głosami polskiemi te 
mi. wtedy S s i ł l  sie wp ^^zie  delegata o ugoda przychodzi do skutku 1 tylko głosami pol- 
wytargowanie czegok-.lwiek dla Galicji. Przed(ąkiemi to ministerstwo się utrzymuje), pyteją się 
głosowaniem w Radne państwa nad adresem, (ciągle delegatów naszych, co też wam minister- 
wóweżas przeprowadzono pewną ugodę międzyjstwo za to w lystko przyrzekło? Ministerstwo
Łr. Beusterff a ddegacjąr i tej ugody mâ  ?koro * *

»zK'łach Indowych i śreamen. :----------T 7 -  w— ; ^ ““ J^owsia, poszedł
ugoda byłą bardzo pobieżnie zawierana, lecz bo ażeby delegacji przypadkiem
tem. trą., mi^iatorsiwo przyszło, powiedział me przyszło na myśl w lednym albo drugim pa-

ragrafje skrewić 1 zachwiać ministerstwa! imię-mam nOiaarOAii r*  -i , *
tem, gdy nowe miiistcrstwo p zyszło, po 
Beust: Ja obiecałem więcej, u lawie sie dô  no­
wego ministerstwa, niech spełni. Nowe mmis^er 
stwo nie chciało zaś ŝ y* ;ń » tych o)bî csinkiaoh 
Ugoda była robioną w will. Beusta na wycho- 
dnem, gdy Benst naciągał rękawiczki, a loka 
Pud?wał mu palto. Wtedy® gdy panowie nasi 
pizyszli do niego, aby tę ugodę z nim przepro- 
wadzić, powiedział Beast: dam wam to i to.

niem delegacji z góry namarkował i w imieniu 
swoich przyjaciół politycznych (tj. delegacji) 
przyrzekł że w tych a tych §§. ieiegacja bę­
dzie głosowała za wnioskami rzaiowemi, dlate- 
go, ażeby się już delegacja cofnąć nie mogła. 
Tym za»em moi panowie! dowiedziałem, się z 
dobrego źródła, że o jakkichkolwiek traktowa

przyrzeczeuiaob ze sirony ministerstwa w całej 
tej sprawia ani mowy nie było. Delegacja na 
ochotnika poszła, delegacja chciała swoją lcjal- 
nośó dla dynaseji (dla monarchy) objawić, nie 
zważająo na te, że można było i tę lojalność 
objawić i wialkie korzyści dla kraju osiągnąć i 
ugodę austrjacko węgierską przeprowadzić. P r  y- 
zuaję, że x% ago aa faktycznie jest także w inte­
resie polskim — ale pomimo tego można było 
ją przeprowadzić i coś, a nawet bardzo wiele 
l k  kraju 1  zyskać

Rusini np także głosują za wnioskami rzą_ 
dowemi z zapałem, i idą ślepo za wnioskami 
rządu, ale oni wyjednali sobie, wpi»wdzie małe 
izeczy. małe, ale które w ich wyobrażeniu zdają 
się być wielkiemi; wyjednał' oni sobie cofnięcie 
zamierzonej zmiany kalendarza, która była za­
decydowaną, a teras nie przyjdzie do skutku, i 
wyjednał' aobie szkołę ruską przy sercina.jum 
męzkiem, wyjednali nominacje kilKu moska.ofi- 
iów (brawo) na rozmaite posady nauczycielskie 
itd Wyjednali więc to, co im się wydawało być 
bardzo wielkiem ale delegacja polska zgoła nic 
nie wyjednała. Nawet zdaje mi się, że tej dele­
gacji uic przyszło na myśl, iż to perjodyczn1 
dziesięcioletnie przesilenie w Austrii, jej nowe 
ukonstytuowanie jest porą, w której stroiruct*0 
większe, potężniejsze, może coś uzyskać. W  roku 
1867, przy pierwszej ugodzie, tylko stm o^isko 
deligacji, jako delegacji polskiej, jako w blkiego 
krrju Galicji miaie znaczenie, a można było 
pi zecież coś zrob ó. Glosy delegacji polskiej nic 
nie ważyły. Pomimo głosów tej delegaci, ta u- 
goda węgierska jak i konstytucja g-ndniowa by­
łyby przyszły do skutku, bo centraliści mieli ab­
solutną większość ili część zapewnione bez de- 
legacyjnych głosów. W  ostatniej uchwala przy 
trzeciem czytaniu nad konstyuUfją grudniową ks. 
Sapieha ojciec widząc, jak mylną drogą idzie 
delegacja, że nic tobie nie wyrobiła podczai u- 
kładania konstytucji grudniowe], wszedł do kola 
polskiego i wymógł na niem, że głosowało w 
kuńcu przeciw konstytucji, ale ta utrzymała się, 
głosów delegacji polskiej nie potrzebowała. Te­
raz stanowisk*, delegacji było korzystniejsze N a 
glosach polskich spoczywa cała waga, i dla tej 
wagi cała ugoda jest w ręku tej delegacji. Cała 
ta sprawa mogła przyjść do naiwiększych ^streą- 

1 śnieóy ale delegacja uchyla kornie czoło, i mó­
wca jeneralny zapowiadaj że we wszystkiem pój­
dzie za wnioskami rządowemi, a nawet takich 
rzeczy sobie nie wymówiła, które tu p. Jolles 
podniósł, 1 mianowicie co da -składania więk­
szej liczby filii, aby takowe byij za yarowane 
w statucie 1 antrowyia, nie wyjednaia więc ar) 
buych no w et nwczy, jak i co do tych warran- 
tów, t j. aby ua wairanty bank narodowy da­
wał zaliczki.

Moi janowie! delegacja nie chciała prawie 
1 t>*go żąda,'; wie-iajoie panowie, ze tylko wi< ’c- 
szoacią jednego głosu w kole posolskiem oti zy- 
mał p. 8  zyiski pozwolenie postawienia swego 
wniosku co do warrautów 'D. 1 .)

tclo polskie w Berlinie.
Na posiedzeniu sejmu pruskiego dna 30go 

z. m. przy tyfule budżetowyn tzkoły elemeitar- 
nej zabrał głos pose) nasz p. Ignacy Ł - a k o w ­
sk i, 1 powiedział, co następuje:

PancwinJ Przy niniejszym tytule zamierzam 
wysokiej Izby zwrócić na szkolnid to 

luduości polskiej, a rzecz u., jak aądzę, ] winna 
zająó. Szkół? elemnntariia luduości 

P®, el ^  Prusach, od roku 1873 przeszła szcze­
gólne 1 osobliwsze dzieje, to też 0« reku 873 
deputowani polscy przy tytule tym rok w rok 
przemawiają. 0<3 tego roku bowiem nastały no- 
we ordynajje, które język ojczysty polski jako 
wyKUaot;y zupełnie wyrugowały ze szkoły, i to 
me tylko ze szkół wy ższych, ale nawet, ze szwół 
wiejskich 1 ł  najniższy co oddziałów tychże szkół. 
Młodzieży polskiej utrndiia się przez to nauka 
a oświata ludowa samo przez się uniemużebnia 
się. Co io szkół wyższych jui kolega Kantak 
na w sz irajszem posiedzeniu dostatecznie wyl «.- 
aał, jak to dla młodzieży polskiej utrudnia się 
kształcenie szkolne, przez zupełne wyrue-owanie 
wykładowego jeżyna polskiego, a jeż li pan ko­
misarz rządowy ns to odpowiedział, że przyswa- 
jamę nauki ra pomocą języka ojczystego odbywa 
się mechanicznie 1 nieświadomie, nie mogę tego 
inaczej nazwać, panowit, jak przekrzywieniem 
P j 1 • Co najmniej też bardzo śmiałem nazwać 
m i3»..j twierdzenie p. komisarza rządowego, —  
inaczej mi go względy parlamentarne nazwać 
nie pozwalają — ie zdanie dyrektora wiadome­
go więcej znaczyć może, juk ' zdanie konferencji 
wszystkich dyrektorów gimnazjalnych z całych 
Prus. A  jeśli ostatecznie p. komisarz rządowy 
zapewnia, że wyrugowanie polskiego języka ze 
szkoły, sprowadzi pogodzeni narodowych prze­
ciwieństw, znaczy to pewno tyle, co zniweczyć 
i zabić głos narodowości polskiej. Zgoda wyni­
knąć może tylko z równouprawnienia

Co się tyczy szkoły Indowej, przede wszy­
stkiem przedstawię panom zasadniczą różnicę 
między rozporządzeniami do r. 1873 a temi, ja­
kie po r. 1873 wydano dla oświaty Indowej i 
szkolnictwa elementarnego. Mam tu przed sobą 
najprzód reskrypt miiiisterjalny, dato wat? ' z Ber­
lina dnia 5. listopada 1865 r ., zawierający prze­
pisy o zastosowaniu języka niemiecki to do szkół 
elementarnych, zwiedzarych przez dzieci polskie. 
Powiedziano tam:

„Pamiętać trzeba po pierwsze, że punktem 
wyjścia dla wszelkiej nauki i wyniknę/ z niej 
mającej oświaty, n dzieci nie mówiących po nie­
miecki, po wini n być język ojczysty ; p,wtóre, 
że nauka relign udzielać się powinna dzieciom 
w języku używanym także w życiu k.)ścielnem.“ 

Mam dalej w ręku dmgie rozporządzenie
Z tego wszystkiego, jak powiedziałem1 , dwie niaoh między miniscerrtwem a delegacją naszą, z 24” bpca7873 r. , króreUnosTVtu^ rPrz(‘pu'y 
rzeczy mamy: sta ta t krajowej Bady szkolnej i o ząd&aiack z jednej strony (tj, delegacji) a o o natce jeżyka niemieckiego w szkołach zwie-
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dannych przez dzieci języka polskiego i utew*;ska mocarstwa pierwszorzędnego, do jakiego 
J u cj»  w Prusiech.“ Podpisał rozporządzeuie tc przecie Austija słusznie rościo sobie jniała pra-
nachalny prezes prowincji, i powiada tam w ru-
bryoe 3:  a

„W  wszjdtkich przedmiotach wyki a ia »ię 
po niemiecku. Polskiego i litewskiego języka a- 
ływaó można pomocniczo tylko, o ile potrzeba 
dla dzieci, aby przedmiot zrozumiały." 

ualej powiedziano:
„Nauka polskiego tosp. litewskiego czytania 

i pi—.m'a daje się dzieciom nie niemieckim do­
piero w pierwszej klasie." 
a więc mniej więcej jak francuski język w gi­
mnazjach w sekundzie i prymie. Powiedziano 
jednak dalej: . .

„W  szkołach z liczbę przeważną dzieci nie 
niemieokich, nauka ta zupełnie zawiesić się uo 
że przez osobne rozporządzenie król. ręjencji."

A  więc, panowie  ̂ w szkołach zawierających 
większą liczbę dzieci niemieckich, dla polskich 
dzieci nie ma nauki języka ojczystego nawet w 
wyższym oddziale.

Dalej pwijdziano w temże rozpouądzbaiu 
o nauce języka w n iż s z y m  oddziale, na co 
kładę przycisk:

„Dzieci mówiące po niemiecku w czasie ca- 
lei nauki uczą się czytać i pisać tylko po nie 
miecku; objaśnienia wszelkie dają się także tyl 
ko po niemiecku."

A  dalej:
„ I  dzieci nie mówiące po niemiecku w tym 

oddziale pobierają t y l k o  nauię niemieckiego 
czytania i pisania."

Otóż, panowie, zestawiwszy sobie dopiero co 
przeczytane rozporządzenia, znajdziecie w nich 
zasadnicze przeciwieństwa. Nie jednokrotnie były 
one przedmiotem rozpraw w tej izbie. Rtąłnie 
wyparł się tego przeciwieństwa, ale starał się 
usprawiedliwić takowe oświadczeniem, ze dzie­
cko tem łatwiej nauczy się obcego języka, im 
rychlej go się brzmieniem tegoż języka otoczy. 
Panowie! niech sobie metody tej używa kto chce, 
dla dzieci naszych klas pracą ącyrh |u t osa 
fałszywą Niemiecki język wykładowy dla dzie­
cka wiejskiego zawsze pozostanie niezrozumia­
łym, bo szkoła staje w skrajnem przeciwkństwie 
do życia domowego, gdzie tylko po polska się 
mówi; dziecko nie nauczy się ani po liemiechu, 
ani niczego innego a z pewnością podlegnie za 
bidu duchowemu.

Panowie! Przy tytule tym rok w rok od 
zywali się od onego czasu deputowani polscy, 
wykazując zło w tej mJerze /Było to ich obo­
wiązkiem, mie mogli oui ponieść zarzutu, że w 
izbie tei przemilczeli rzecz Uk niesłychaną A  
najprzód tedy stawili wniosę* w tej izbie o przy­
wrócenie praw przynależnych jeżykowi j olikie- 
mu w szkole ludowej. Większość izby wniosek 
ten odrzuciła. I os jaki spotuał wniosek ten w 
izbie tworzy bardzo walną kartę w dziejach li 
dności polskiej, poddanej opiece Prus. A  kiedy 
w roku następnym dopntowani połscy w izbie 
tej ponownie to samo złe wjkazali, odpowiedział 
pan komisarz rządowy dosłownie:

„należy u  czekać, iakie rezultaty wynikną 
z nowych rozporządzeń. “

Otóż, panowie, ze względu na to oświad- 
czerniv. w r. 1875 ponownie przy tymże tytule, 
doniosłem wysokiej Izbie, że konferencja nau- 
czydelska z 85 ewangelickich i katolickich pe­
dagogów się składająca, a w Wąbrzeźnie pod 
przewodnictwem powiatowego inspektora i ndzcy 
szkolnego odbyta, jednogłośnie przyznała, że w 
myśl nowych rozporządzeń o języka wykładowym, 
w ogóle uczuć m 3 można! Słyszycie!) Pan ko 
misarz rządowy odpowiedział mi wtedy, że tylko 
nauczyciele katoliccy zdanie takie wyrazili. Ja 
panowie jednak rzeczy tej dochodziłam, jakkol­
wiek byłem swego pewny, a i dziś, com panom 
tu opowiedział, w całej pełli potwierdzić mogę 
Dodaję jeszcze i to, że „Graudenzrr Geselligo," 
pismo w Pruslech bardzo rozpowszechnione a 
njjpochopniejsze do zduszenia narodowości pol­
skiej, o konferencji w ten sam sposób referowało 
a nawet kilkakrotnie napominało, żeby z języ 
kiem wykładowym niemieckim nie posuwano się 
za daleko.

Śledziłem odtąd postęp oświaty ludowej, 
która mnie szczegółowo zajmuje, pytałem nau 
cayoieli niemieckich o rezultaty, jakich się do­
czekali z niemieckiego języka wykładowego u 
wiejskich dzieci polskich, a zewsząd to samo 
usłyszałem zdanie, że nigdzie nie wzniesiono się 
penad mechaniczne wyuczenie na pamięć wyra­
zów niemieckich i frazesów, że dzieci nie rozu 
mieją tego, co się mechanicznie nauczyły i ele 
mentarnej oświaty ludowej nie ma więc -goła 
Żeby być wszechstronnie pouczonym, śledziłem 
także opinjg moich współobywateli niemieckich, 
a wszędzie u ludzi uczciwych i inteligentnych 
znalazłem przekonanie, — mogę zapewnić izą 
dowi, te wszyscy uczciwi i inteligentni ludzi* 
dzielą to zdanie, — że rozporządzenia te są fał­
szywe i zgubne. A  jeżeli i w tej Izbie wysokiej 
odzywały się zdania przeciwne, już wtedy do­
brze je scharakteryzowano. Mówcę ówczesnego 
nazwano, zdaje mi się, kolonistą niemieckim, a 
wierzę bardzu, że jest w interesie tych panów, 
żeby ludność polską zabić na duchu i oddać w 
slużebnictwo ludności niemieckiej.

Wyobrazić sobie, panowie, rozporządzenie 
to w ręku niemieckiego nauczyciela wiejskiego, 
któremu przedewszystkiem zależy na tern, żeby

wo. Przeciw dualizmowi walka liepodobna, na­
tomiast hr. Andrassy może być przygotowany, 
iż w delegacjach jezeh nic ryczałtowe potępie­
nie swej polityki, to przyiajmniej wiele gorzkich 
prawd usłyszy, akąd data, aby Austrja potaki­
wała tylko temu, co tacy zdradliwi przyjaciele 
jak Gorczakow i Bismirk społem uknują, i po 
co Austrja utrzymuje tak ogromną armję, jeżeli 
pl„ymierze trojce&arskie tak ją zaasekuruwało 
na wszelkie ewentualwści Polityka hiaoiego 
Andrassy'ego do tego doprowadziła, iż Austrja 
dobrowolnie usuwa się na drugie miejsce, cze­
kając rozkazów z Berlina, ]ak to Dez ogródki 
wyznaje oficjalny Wiener Abendpost i równie u- 
rzędowa praska Nordd. Allg. Ztg. Język urzę­
dowych organów austijackich śpiewa całkiem 
la  nntę moskiewską z tekstem Bumarka, co 
me uszło cwaęi tak znakomiteg i dziennika ja­
kim jest francuski,] Journal des Dibuts, który 
dotąd stanowczo bronił polityki Łr. Andrassy’- 
eg o , a ktćry też z wielkiem zdziwieniem kon­
statuje, iż austriackie z „Ballplazu“ .nspirowane 
organa, przemawiają teraz Uk, jak gdyby nie 
w Wiednia, lecz w Moskwie lub PoterSDurgu 
byiy redagowane. Poważny dziennik ten przypu 
szota jako niemożliwość, aby Ausirja mogła się 
kieiOwać polityką zalecaną w owych ofic!alnycb 
organach , i sądzi, iż prasa urzędowa spotwarza 
hr. Andrassy'ego, imputująo mu tego rodzaju 
politykę. Niestety — przypuszczanie to — or­
ganu irancuskiego — nie jest wcale uzasadnio 
ue; aU3trjacfra politjka była i okazuis się przy­
jazną Moskwie aż do zaślepifLii. Cirtawa za­
tem rzocz, co tei odpowie hraua Andrassy w 
delegacjach, które we czwariek mają być przez 
cesarza przyjęte, na dosadną i pełną przygaś 
krytykę »wej polityki, jakiej mu mianowicie wę 
górscy członkowie z opozycji wcale nie poeką 
pią. Opozycja węgierska podziela w zupełności 
zdanie Koszuta, wypowiedziane przez tegcż w 
jednym z ostatnich listów, iż rezultatem polityki 
austrjackiej, jeżsli pozostanie taką, jaką jest o- 
beciue, i jeżeli zadowoli się przyłączeniem ja 
kiego kęsa z terytorjum tureckiego, będzie naj­
dalej po 25 latach podział Aastro-Węgiei mię­
dzy Prusy, Moskwę i WiocLy. Wobeo oorad de 
legać* j wspólnych na parlament cisliiawski mało 
kto zwraca uwagę, i rzeczywiście p> ukończe­
niu debaty nad biaiutem banków, m, i po ode­
słaniu do komisji przedłożenia w sprawie d-ugu 
80 miljonów — na poiząnku dziennym Rady 
państwa f.gurują tylko przedmioty: m<nons mo 
menti. Dzb-nuiki prze tu w braku ważniejszego 
materjału rozprują się, co było powodem, iż 
Schmerling złożył mandat delegacyjny. Jedne 
z nich tłumaczą ten krok przouiążeaiem prezesa 
sądu kfsacyjnepo mnóstwem zajęć obowiązko­
wych ; drugie są zdania, iż powodem była mowa 
p. Schmerliflga na zagajenie obrad delegacyj 
nycu, a która m ała się minia oeraiwu niepodo- 
btć. Ta ostatnia wersja zdaję się b' o prawdo 
podobniejszą, zważywszy, iż sama Bohemja usu­
nięciu się p. Schmerlinga, przypisuje znaozenie 
polityczne, które jaśniej jeszcze zamanifestuje 
się w Izbie panów przy iozprawach nad opera 
tern ugodowym.

Z  koła delegatów galicyjskich dochodzi mnie 
wieść, iż jeszcze przed rozjechaniem się, pewne 
grono deputowanych postanowiło u p. ministra 
wyzuań poozynić odpowiednie kroki, aby sprawa 
dytceji krakowskiej wyszła juz raz z tego fatal 
uego prouizoijum. w lakiem puzosUje pod rzą­
dami narzuconego sobie intruza prałata. Ks. A. 
G. już dostatecznie został wynagrodzony za swe 
usługi lojalne w roku 1846, burmistrzując od 
kilkunastu lat na Wawelu, i już z nadto naro­
bił spustoszenia w sławnej ongi djecezji krako­
wskiej, aby sta« tąą miał być dłużej tolerowany. 
Jeżeli delegaci galicyjscy, politykę zagraniczną 
uważają jako owoc zakazany, to może w tej 
sprawie domowej rozwiną potrzebną energję; 
kler i obywatelstwo okręgu krakowskiego, a na­
wet kraj cały z radością powitają speasjonowa- 
nie i powrót ks. JusOs^y do kapituły taraow 
skiej, z-kąd go sobie w roku 1861 — 1863 jako 
postrach n& niespokojne polskie umysły wypoży­
czono.

szkadzaó naszemu humanitarni mu (?) prowadze­
niu wojny i jeżeli następnie Moskwa podniesie 
si? nie jak zadraśnięty słoń, ale jak lew rożna 
miętniony — natenczas zguba każdego z naszych 
wrogów jest przypieczętowana. Albo rasa wę 
gierska zostanie ostatecznie wytępiona, albo 
wszystko, co Aaglja w ciąga wieku w Iudjach 
utworzyła, zostanie precz wymiecione. Sawych 
kozaków, z wyłączeniem kirgizów, kałmuków i 
Turkmenów, liczy Moskwa 350.0U0, dobrze wy­
ćwiczonych żołnieizy i posiadających włanst konie. 
Jeżeli teraz, gdy już piawdopodobnie rozpoczę­
ły się dyplomatjczne rokowania, nie »da się 
Moskwie otrzymać od Turcji wyswobodzenia 
Bułgarów, opłacenia kontrybuji i rozszerzania 
naszych azjatyckich granic; jeżeli, zważywszy, 
iż ż„an> cL terytorjów w Europie u.e żądamy, 
nieprzyjaciele nasi "Węgrzy i Anglicy doprowa­
dzą pomimo to do zerwania odnośnych układów, 
natenczas Moskwa wystąpi już nif jak--1 wyswo 
bcdzicielka Słowian, ale jako karoioielka, wyślę 
puycii Węgrów i Anglików. Toż sama kozacoe 
pułki, dziś nity apatycznie operujące w Bulga- 
rji i A z ji, rzucą s1* wtedy w viQ*tTią kramę Ol­
sy na węgierskie równiny i na bogate prowin­
cjo inlyjs .ie. Obecnie wiasnośó prywatna w Ar- 
menji i Bułgarji osłonięta jost moskiewskiemi 
prawami wojanaeuii, p ii’ewai armja moskiew 
oka do celu idealnego dąży, _  ale wtedy, gdy 
zostanie wypowiedziana wojna Węgrom i A n­
glikom . prowadzenie jej będzie caikiem odmien­
ne. Dotąd Moskwa postępowała po europ jsku; 
w Węgrzech i In łji postąpi po kozacku. Nieci 
słyszą' ci, co m-ją uszy- Przydowie mówi, że 

Moskala, to &iq ukaże Tatarw W a 
ten raz Moskal sam się podrapał z takim samym
sk u tk iem .......................

— Z niecierpliwością wyglądamy telegramu 
% Paryża, który pewno -świadomi nas o prze­
biegł wczorajszego posiedzenia hby depucotca 
nych, nt którem miaio nattąpić sprawozdanie 
komisji budżetowej. Teraz pokazało się, że cała 
kome,7.ja ugodowa wymyślona została w Elygóe 
dla wyłudzenia bsdżetu Wkrót dowiemy się 
zapewne i o tem, czy władza wykonawcza z*rzą 
da od“ senats ponownego rozwiązania Izby. Tym 
czas m krążą pugłoski, iż w takira razie mar­
szałek podawiony będzie w stan oskarżenia do 
czego materjalo nie zabraknie, tak np. manifest 
wycorezy marszałka nie był kuntrasygnowan V 
przez żadnego ministra, chouiaż to nakazuje 
konstytucja, dalej odroczenie wyborćw wbrew 
tejże konstytucji z dnia 25. czerwca aż na 14. 
października, wreszcie biaie afisze, kandydatury 
7. podpisem marszałka i tya podobny materał. 
Łatwu zrozumieć, dlaczego dor-dcom marszałka 
tak bardra chodzi o rozwiązanie teraźniejszej 
izby. Dnia 23 listopada 1880 roku kończy się 
prezydentura Mac-Mbhona, a ponieważ wybory 
powinny nastąpić na tmrsiąc.przedtem ter: z niej 
sza izba zatem, legalnie mająca obradować do 
7 . listopada, wybierałaby następnego prezyden 
ta repnbliki. Tego to najbardziej obawiają się 
W Elysó®.

Przegląd polityczny.
— Konał aa tynopolski korespondent dzienni 

Standard dowiaduje się, iż Anglja postano­
wiła, gdy nastąpią układy pokojowe, zaządaó 
by Bośnia i Hercoguwina Lyły OłŁ traktowane, 
jak Bułgaria, t. j., iż jeżeli Bułgarji nada się 
aatonomja, to Austrja żądać będzie aatonomji 
także dla B śnji i Hercegowiny ; a dalej, że je­
żeli Moskwa zaanektuje Bałgarję, to Austrja 
wcieli jednocześnie Bośnię i Hercegowinę.

Ttnże dziennik Standard mówiąc o poglo 
skach , jakoby trójcesarskie przymierze zamierza­
ło wyłączyć Aoglję cd układów pokojowych, u- 
trzymuie, że w takim razie okaże się, iż An 
glja zmarnowała tylko czas na zabiegi w celu 
utrzymania pokoju. Takie zamierzone wyłącze­
nie śnglji zgaiza się ze wszystkimi planami 
zmierzającymi do rozszerzenia potęgi. Przedsta 
wia ono środek dla zaspokojenia Moskwy bez
gwałtownego naruszenia interesu jfj sąsiadów 

■pełnić życzenie rządn a zasłużyć sobie widoki p *aLŁ citżl^ści kwestji wschodniej przenosi z 
na gratyfikac:ę — jakież to stosunki wynik' ć Europy do Azji. Zadawalnia i oskiewską amoi 
z tego muszą, jak boleśnie dotkną one pilskich cie najmniejszym  ̂ko«ztem dwóch innych par ,tw
rodziców,

Otóż, panowie, to bolesne uczncie rodticów,
militai nych. Faktyczne wynagradza Moskwę 
koszum Anglii. Dziennik ten zapytuje: „Ozy\ _ f  t y f l j  ww »  J W  U u l u w  I4 u  U U M  U U 1 U  I U l i  g  TT , 1 1 * i  >> u *

że dziecko ich b«z korzyści do szkoły chodzi też “ ie Prz> S1« , w którym należałoby
dą^j ciężary szkolne z każdym rokiem się po. , przemówi - sunowczo w obrunie owjuh brytań 
większ&jące, kary szkolne z miesiąca na miesiąc s^ic  ̂ interesów, o których tyle nasłuchaliśmy 
wzrastające, wytworzyły w ludności polskiej za- ^  sl)rz cztł08ei. z tem_ życzeniem, wysoko-
jadłość, nie przyczyniającą się zupełnie do roz-! półurzędowe cum iuwq e Nordd Ztg. stu a się 
powszechnienia języka Aemieokiego. wystawić położenie Ang,„i tak, jak gdyby ta

Wszystko to, panowie, a szczególnie głoi | zaniechała jaz wszelkiej myśli interwencji i ży- 
rządu, który nam kazał czekać rezultatów, z nie ez> robie pozostać na dobrej utopie : trzema oe- 
wula na» do wystósowaiia naglącego pytania: snrstwami. w  innjm artykule, ^uanym do^ąd 
czy rezultaty już zebrano i czy ministerstwo. ŁJiho i  telegraficzni go str< aicx :nia, ^ rJd. Ztg. 
oświecenia już nabyło przekonania, że polskiemu . przytacza iakie rzec* 7, których dotąd nowe 
językowi ojczystemu należy przywrócić uprawnie- - święte przymierze wypierało się. Według ni jgo 
nie w szkole elementarnej. związek trójcesarski zmierza « o obalenia trakta

(Brawo u Polaków i w centrum.) paryskiego, do rozsądnego przeistoczenia
Wschodu, tj. do podziału Turcji. Widoczuierze- 

    [czy zaszły już tak daleko, iż można zrzucić

Z o r e s f lo n d e n c i i  p o l i t y c z n e  ..D z . P o l . ”  i ~  Jak0 curi mm w swoim rodzaju przyta-
* J czamy tu ustęo z artykułu Pttersb. Witdomosti,

W ledeś 5 . grudnia. traktujący o Węgrach i Anglji. „Moskwa, pisze
(B, R.) Nie da się zaprzeczyć, iż w kołach ten dziennik, me wyprowadziła swego ludu na 

parlamentarnych wzmaga się niezadowolenie; w zdobycze, jak to czyniły Niemcy i Eranc i, chce 
polityce na wewnątrz ciągłe prowizorja, na ze- ona tylko trwałego pokoju i jeżeli jmótkowidzą 
WBftrz zaś zumaskowina rbdjka*;a ze stanowi' e j  węgierscy i angielscy dyplomaci będą prze-

W  ojna.
Nie dalej-Jak wczoraj wspominaliśmy na 

tem miejscu, * 1  ocaleaie Plewny wyjdzie nie z 
Sufii, ale z Uzumli, nie uskutecznią go zabrane 
na gwałt bataljouy Mehemeia Alego, ale regu- 
iaina i doskoaale wyćwiczona armja dalej mana. 
To Sumo zdanL zuajiujemy dziś w z» granicznych 
dziennika'h ze strony "ludzi kompsteatnyct, zre­
sztą zaś same wypadki n»jśwież jze na bułgar­
skim teatrze wojny wskazują że tiki a nie inny 
plan kieruje w bieżącej chwili, operacjami serda- 
i-a ekrema. Długie miesiące oczekiwaliśmy ua 
próżno czegoś stanowczego nad Jantrą. Nare­
szcie telegramy autentyczne rozniosły po śaib 
cie, ze Hulejmaa po krwawej walce zdobył Ele 
nę, zabrał jeńcem 3uOU Moskami, a jako trifoa 
zwycięskie 11 d?iał nitprzyjacieDkich. Teraz do­
piero wyszło na jaw, że niedawny ruch jego z 
Ruszczuku an Pirgosowi był jeno manewrem 
pozornym, obliczanym na zwiedzenie nieprzyja 
cielą; jednym rzutem turecki wódz naczelny 
przeniósł punkt ciężkości operacyj swoich z pra­
wego na skrajne lewe skrzydło, z nad Dunaju 
pod Bałkau. ELena jest pod względem strategi­
cznym pozycją nader ważną, Posiadając ją, Su- 
Iejman wbija się klinem pomiędzy Tirnową a 
Szypkę, i raz zagiaża zająć tyły prawemu skrzy 
dłg arrnji carewuza. Skutkiem swycięztwa ture­
ckiego będzie inoskiewckie dowództwo naczelne 
w najbliższej j -z ]« słości zmnszone, część armji 
podpIcwnień»kiej odesłać do 1 ’irnowy, j w ten 
sposób osłabić znacznie obręcz żelazny, otacza­
jący Osmana co znowu tak i tema jak i Mehe- 

towi poiuuże wiele w trudnej cyttacji. W  o 
góle zdają się Turoy odzyskiwać utracone chwi­
lowo szczęśńe wojenne, gdyż 1 Mehemet Ali 
d..nosi, że po raz Jrugi odparł Moskwę, przy 
czem zadał jej bolesne strat/, a podkomendny 
jego Szakir pasza posuwa się Ba Etropol.

Tymczasem z Zimnicy pi-z4 do Pol. Corr. ■. 
Sytuacja pod Plenną i wewnątrz niej nie do 
znała w tych czasaoh żadnej ważnej zmiany. 
Nikt tu nie wieizy, ażeby Osmąa. sei7°'próbo­
wał przebić się, a już co najnmieJ> ażeby tego 
rodz jn przedsięwzięcie powiodło mn się pomy. 
ślnie. Niepogoda, która w ojtatn’ch dniach trw» 
ustawicznie, zmewtula do milczęau  na razie 
partę w jentralnym sztabie moskiewskyn, gar 
dluiącą za ponownym atakiem ogólnym na tic- 
wne. Iłowaty grunt rozmókł wszędzie do tego 
stopnia, że jak gąbka ugina się \ 
nogami żołnierza. Wszystkie nizidy zamieniły 
się w szerokie jeziora, i od podjęciu jakiejktl 
wiek większej operacji przed nastaniem pogoly 
ani mowy być nie noże. Tylko na i  łudniulie 
wny, gdzie grunt jest piasczysty, można było 
temi dniami przedsięwziąć atak tę ozęść 
„Zielona Góra*, która jeszcze znajduje się w
pusiadaniu Turków." 1 r .

Wiener Abendpcst zastauaw iając “ S nad sy­
tuacją obecną na bułgarskim teatrze wojny, twier­
dzi, że Moskale w ostatu-ch dniach zrobili tam 
uwagi gudne postępy; armję Mehemąta, prze . 
znaczoną ca odsiecz dla Plewny> odrzucili c j 
punktu zbornego Orhanje, obeszli D . 1 wtargnęli 
znowu za Bałkan (?)• Podług ątąpibul|kj%j de­
peszy Ajencji Hayas, która wrzekomo potwier­
dzoną została urzędowym telegramem petersbur­
skim, posunęli się ku Biaticy, która lezy na po­
łudniowym stoku Bałkanu, a w puludniowo- 
zachoduiej stronie Etropoia. Jeśli wezmą Sla- 
ticę, m'gą potem przez uoiinę Topoliuca wziąć 
Tatar IWardazik, leżące przy kulei, która przez 
Eilipopol prowadzi do Stambnłu. Wówczas byłby

Mehemet odcięty od swojej podstawy operacyj­
nej, a Sofja, ów ważny punkt zbrojny, ed sto 
lioy i wnętrza kraju. Na te operacje wskazywał 
jeszcze 25 z. m. korespondent Timesa z Bogot, 
moskiewskiej głównej kwatery. Pisał on : Gurko 
oporuje przeciw flance poży^yj orhanieńskich; 
ubiegłej nocy donosił on, że po dwudniowej wal­
ce zajął Prawec leżący na wschodzie Orhanie, 
dziś zaś dowiadujemy się, że stoi już w Etro- 
polu. Jeśli pa&aż przez Bałkan wzałnż Iskeru 
okaże się możliwym do użycia, to prawdopodo­
bnie Moskwa obejdzie wąwóz orhauieński, i w 
ten sposćb fortyfikacje tamtejsze pozostaną bez 
znaczenia dla Tnrków. Każdej chwili możemy 
spodziewać się wiadomości, że jakiś oddział 
wojsk moskiewskich przeszedł Bałkan w miejsca 
takiem, gdzieby się tego uikt był nie spodzie­
wał. Bałkan 00 wiem zawsze jeszcze jest ba”dzc 
mało znanym. Z tem wszystkiem p.an Gurki 
daje wiele do myślenia: jeśli ou rzeczywiście 
chce w tej porze isc na równinę sorijską; to na 
razić się może, że wojska jego zostaną w B ił- 
kanacL śniegiem zasypane. Nie dalej jak dziś 
rano były góry dc połowy swej wysokości śnie 
giem pokryte. Wziąwszy więs pod skrupulatną 
rozwagę sytuację obecną pod Plewną i porę ro­
ku spóźnioią, nie mogę przypnśció, aby Gurko 
podjął serjo wyprawę przez góry, chyba że za- 
mi?rzs. pójść przez doliny Slatioy i Karłowy, i 
Reufa paszę w Szypce zajść od tyłu, a otwo­
rzy wszj tym sposobem Radeckiemu drogę, mszyć 
potem odważnie na Adrjauopul 9 nawet Stam­
buł. “

B e l g r a d  5 . grudnia. Nie ma jeszcze Sia­
no wozego porozumiejia z Moskwą. Wstrzymanie 
marszu milieji wyjaśniono dzisiaj brakiem ży- I  
wtcśii. Leszi&iiin ma zastąpić minictra wojny. M  
Proticz mianowany jeneraluym szefem cztabu 
armji, a Belimarkowioz lowódzcą korpusu Szu- 
madji.

! Z e m u ń  4 grudnia. Ponieważ Ansirja sta­
nowcze 3przeciwfc się wojnie w stary berbji 
przeto skonoontrowany nad Ibarem korpus serb , 
sk: o 14.000 ludziach i 55 amatacn skierował 
się kn południowi i uajął stanowisko pod Raszką 
i Janitową Klissurą.

Korespondent National Ztg. opowiada na tę- 
pująoe zdarzenie pod Plewną:

Dwóch oficerów moskiewskich, znudzonych 
jpdnosujnością życia obozowego, dosiadłszy kc 
uia, pojechali aa spacer. M gu była tara, że o 
parę kroków nie można było nic widzieć. Po 
godzinnej jeździe, postanowili wrócić, nie po­
strzegłszy, że zupełnie zmylili drogę. Dwóeh 
ordynatisowych żołnierzy, jadących z tyłu za 
niemi, także nie postrzegli. Jeoh&li więc spo­
kojnie, gdy wtem na raz przy wjeździe do re 
duty, obskoczyli ich Turcy. Okazało się, że 
zbłądziwszy, zamiast do swojej zajechali do nie­
przyjacielskiej reduty, Położenie było fatalne. 
Nie tracąc wszakże krwi zimnej, jeden z ofice­
rów zawołał po francusku: „gdzie jest oficer i 
jesteśmy parlamentarzami-" Na te słowa wy­
sunął się jakiś oficer turecki umiejący nieco po 
francusku, i wydobył moskiewskich oficerów z 
pośród żołnierzy, którzy, przyznać im ualeJ.y, 
okazywali t ILO radość z pojmania dwóch wro­
gów nie nastając wcale na ich życn. Oficer tu, 
recki zaprowadziwazy Moskal; do swego namio­
tu i kazawszy podać fajki i kawę, pytał jaki 
jest właściwie cci ich przybycia. „Dzień j u trzej - 
gzy, odrzekli oficerowie moskiewscy, jest dniem 
świątecznym naszego pułku; przybyliśmy tedy z 
propozycją, aby z powodu mnącej się odbyć u- 
rociystosci, zaproponować panom, częściowe za 
wieszenie broni, byśmy mogli spokojn e dzień 
ten obchodzić." — Trzeba na to pozwolenia sa­
mego Osmana paszy, odparł dowódca reduty tu 
reokiej, obecny rozmowie, poczem, zaprosiwszy 
ich do siebie, wysłał naprzód przodem oficera 
zawiadomić Ormana, a następnie pod eokortą 
pojechali Moskale do miasta. Nie byli wszakże 
w samej PleWiiie, bo Wprzód nim dojechali, nai- 
lociał galopem ów oficer przodem wysłany,* krzj 
cząc na całe gardło zdaleka, ażeby się zatrzy­
mali, bo Osman najsurowiej zakazał wprowadzać 
ich do miasta, Wrócili tedy znowu do namiotu 
komenuanta reduty, ten ich rrzjjąl kawą i dak 
teiami (rrukta smażone w cukrze) , fajką, roz 
mawiał wesoło, * potem odesłał ich na linję for- 
poczt tureckich. Łatwo sobie wyobrazić, że tam 
dopiero Moskale lekko odetchnęli. Ale mgła cią­
gle była taka, że mogli znowu zbłądzić. Niech 
kclega łaskaw będzie wskazać ie.ni, którędy ma­
my jechać — prosili oficera tureckiego, który 
ich odprowadzał Turek się uśm echnąl i wypro­
wadził icb na dobrą drogę. I  widuoznie byłe o- 
ficerom moskiewskim, że tuiecki oficer domyślił 
się łatwo wszystkiego, że dobrze pojął, iż nie 
byli wcale parlamentarzami — bo ani trębacza, 
ani białej chorągwi nie mieli, iecz że jedno­
cześnie pojmował, iż tylko przypadkowo, z po­
woda mgły, nie zaś z zamiarem szpiegowania, 
znaleźli się w obozie tureckim, dlatego <clt swo­
bodnie puścił, co znowu nie mogiło się stać bez 
wiadomości komendanta reduty, jako też samego 
Osmana. Słowem, że oficerowie moskiewscy za­
wdzięczają jeżeli nie życie, to przynajn mej wol­
ność swą szlachetności tureckiej.

Austrfa 1 W ęgry.
Wteaei 6. grudni*. Komisja budżetowa 

austrjackiej delegacji obradowała nad modus pro- 
cedenai. Hrabia Andrassy mniema, że węgierska 
delegacja nie jest w stanie w ozao Załatwić 
budżet; dla tego życzyćby należało, pżeDy obie 
deiegacj-i jednakowego sposobu postępowania (mo­
dus procedmdi) się trzymały, co nawet przez 
wzgląd na zewnętrzne położenie nczynićby na­
leżało. Ministra spraw zewnętrznych można tyl- 
kó osądzić z jego czynów. Żadna księga czer­
wona nie może o tem dać wyjaśnienia, a opinia 
publiczna okazuje się mało poinformowaną o spra­
wie wschodniej.

Po wybuchu wojny odpadają wprawdzie nie­
które dyskrecje, ale zawsze trzeba pierwej pe- 
wne dyp]omatyc7ne zapytania uczynić, co jeszcze 
2 lub b tygodnie czasu wymaga. Zamierzono 
prowuorjum, ale Lie postawiono jeszcze wniosku, 
aby nie wyprzedzać toku spraw."

H m n d a  pyta o nasze stanowisko wo­
bec Serbji i Ozarwogórj, bo co do Rumun,i, to 
nasz wpływ już zdaje się całkiem przepadł.

S t u r m mniema, że Austrja w sprawie 
wschodniej nie wzięła odpowiedniego wpływu. 
W ogóle istotna neutralność zdaje się być na 
kazaną dla uiżenia ciężarom na wojsko.

G is  k ra  znajduje, iż zewnętrzna polityka 
Austro Węgier jest mglistą. (Jo do prOwizorjum, 
tc rząd musi projekta przedłożyć.

Hr. A n d r a s s y  oświadcza, iż w całęj Eu­
ropie uznano austrjacką politykę jako jabką, 
świadomą swego celu. Ubolewać więc należy, 
jeśli nitktórzy delegaci są innego zdania. Le .,z 
wina tego spada na tych delegatów a nic na 
rząd. Polityka Austrji idzie w porozumieniu z 
innymi mocarstwami. Austrja ma stanowirko 
rozstrzygające w sprawie wschodniej. ale Ir.a- 
łać bidzie jedynie podług interesów austriackich.

W e e b e r  muema, że zewnętrzną politykę 
osądzić będzie można dopiero po przedłożeniu do­
kumentów dyplomatycznych.

G i s k r a  Ozy obce rządy są z naszego 
ministra spraw zagranicznych zadowolone, to 
dla nts obojętne. My ca mi chcemy wdzieć 
jasno.

A  n d i a s s y odpowiada mu, że uważa to 
z» zacługę, jeśli obraz jego polityki jest mglisty. 
Lepsze to zawsze, niż szkodzenie naszym inte­
resom przedwczesnemi wywnętrzeniam

Gdy minister finansów przyrzekł przedłożyć 
projekt co do prowizorjum, oświadcza przewodu^ 
czący dr. Herbst, iż dzisiaj 
postanowienia powziąć nie 
peunem, że ponrrno prowizorjum w*j 
do obrad nad budżftem.Nad projeki, 
zorium będz;emy obradować po ich 
ł w zewnętrznej poutyoe później pi 
do głębszego się nad nią zastanowienia'i 
praw.

Hr. Andrassy oznajmił węgierskiej delega 
oji, ża wspólny rząd zamierza zażądać od dele­
gacji »a krótki czas (3 miesiące) przyzwolenia 
na prowizoryczne pokrycie wydatków. — T sza 
uprasza delegację o yenie w tym względzie po­
stanowienie, ażeby i sejm węgierski co do tego 
prowizorjum rozstrzygnąć mógł. Aadrassy uwia­
damia, że zamierza dla osądzeria zewnętrznej 
polityki z ostatnich lat przedłożyć czerwoną 
księgę, co jednak dopiero za jakie trzy tygodnie 
nastąpić będzie mogło, gdyż na ogłoizeme nie­
których dokumentów musi poprzednio przyzwo­
lenie dotyczących mocarstw uzysnae. Prawdopo­
dobnie jutro, przedłoży rrąd wnioski o przyzwo­
lenie prowizorycznego pokrycia wydatków

i

K B O N I K A .
Luióto 7. grudnia.

nej,

Dzienniki wiedeńał ie podają następujące te­
legramy :

S i s t o w a  4. grudnia. Z  przesmyku Szipki 
donoszą, że w Bałkanach śuieg na dwie sto­
py, w skutek czego ruch większumi masami nad­
zwyczajnie utrudniony. W niedzielę kilku mo­
skiewskich ochotników , wdarło .się d<j reduty , 
mało przez Turków strzeżonej, i zepsuli cztery 
armaty.

Chorych > ranuyoh przenoszą do Tirnowy. 
Moskale w przesmyku Szipki zaopatrzyli się do 
brze we wszystko do przezimowania potrzebna. 
Cc ośm dni otrzymują mięso z Tiruowy,

P e t e r s b u r g  5, g udnia. Pouinważ t.u- 
netański bej daje u nrcji posiłki, przeto moskie­
wski rząd polecił swemu konsulowi w Tunisie , 
aby wyjechał, oddawszy interesa konsulowi nie­
mieckiemu.

Kolej żelazna z Zimnicy do Frateszti ma 
być 13 grudnia otwartą, a zaraz poten zaoro 
wadzą komunikację z dtugitn brzegiem Dunaju 
za pomocą patowych promów.

P e t e r s b u r g  4. grudnia. Ministerstwo 
wojny wydało nowy statut inwalidów, według 
któi ego nie tylko w Moskwie i Petersburgu ale 
w każdem wojennem gubernatorstwie mają być 
domy inwalidów. Oficerowie ranti i do dalszej 
służby wojskowej niezdatni, otrzymują posady 
publiczne, a gdyby bjli całkiem niezdolni do pra­
cy, całą pensję wedlng stopnia jaki' zajmowali. 
Takie same przepisy wydano i co do szere­
gowców. - .

8 e r a j e w o 4. grudni-. "Vv szystkie bata- 
ljony nad Driną stojące, odkomenderował Mehe­
met Ali do Bofji.

L o n d y n  5. grudnia. Prywatny l,«jt z mo 
skietrekiego obozu pod Plewną zaprzecza donic 
sieniom z bieg o* o głodzie w Piewuie, gdyż &u 
tor listu na własne oczy widział tam niedawno 
parę tysięcy wołów. Opału i patronów jest tak 
że dosyć,' tylko bardzo mało mają amuuicji ar 
matniej. W krótce nastąpić ma ponowny atak na 
Grzywicę.

P o  m o w ie  R ew ak . >w icxa  d. 5. b. m. sala-
  wyborca K o z ł o w s k i  7am.erpelował go o *ąj-
dcia przy Landy łatane jego zeszłorocznej w Białej.

R e w a k o w i c z  wyraziwszy wdzijczność Jntar- 
irlan owi za danie ma sposobności do wyjaśnienia 

iatczr, która tajnie nartowała, oświadczył: Do kan­
dydowania w Białej zawezwany byłem przez tam­
tejszych patriotów polskich w ostatniej chwili prhłd 
terminem wyborców. Osnowa telegramu, który tyle 
hałasn onego cz^sn narobił a moich p: zeciwnikór, 
byk  mi dosłownie z a l e c o n ą  przez tych samych  ̂
patrjotów. Nie poczuwam się więc do Żadnego :zynu 
kompromitującego. W pierwszej chwili chciałem spra­
wę wyjaśnić przez sąd obywatelski i zawezwałem 
don ówczesnych moich przeciwników politycznych, 
tak dalece bowiem sprawą byk czystą, Ze nawet 
przeciwnicy po przejrzenia listów musieli to aznać. 
Zawezwani wśróa ówczesnych rozgorączkowanyc! 
namiętności odmówili mi tej usługi obywatelskiej, ale 
otrzymawszy bezzwłocznie wyjaśnienia z eamej Bia­
łej, zaprzestali natychmiast wycieczek. Inui obywa­
tele, do których się udałem o złoZenie sądu, po zba­
daniu korespondencji, przekonawszy się o bezpodsTi. 
wności sarzrtów, oświadczyli mi, że nie widzą 
potrzeby sądu honorowego, bo nic niehonorowego nie 
popełniłem i zarzuty nie mogą mnie dotknąć." Zgro­
madzenie wyborców przyjęto to z zadowoleniem do 
wiadomości.

Dr. Aleksander Ogonowski, prywatny do­
cent aniwe-sytetn lwowskiego, mianowany zoo.ał nad 
zwyczajnym profesorom anstrjackiego prawa cyw! 
negu na uniwersytecie lwows&im z wykładem w ję­
zyku ruskim.

Na v : lnem zgromadzenia biblioteki 
słuchaczów prawa odbytem dnia 2. bm. obrano: 
prez-isenr Stan. Nowosieleckiego, bibliotekarzem Miec. 
Liskowackiego; zaś dc rady zewiad. wybrani: Adolf 
Branicki, Włodz. Badzynowski, Ant. H ubcl, Karol 
Irzyezek, Tad, Sołow ij, Ant Szydłowski. Rada za- 
wiadowcza ukonstytuowała się obierając: wicep~e*e- 
sem A. Brnniekiego, sekretarzem WJ. Budz;,now»kie- 
go, skarbnikiem A. Hubla.

Wielki koncert pod kierownictwem p Mar­
ka , s którego dochód na cele dobroczynne przezna­
czony. odbędzie się w poniedziałek lOgo c gods. 7 1' 
wieczorem w sali ratuszowej.
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IrZIENNiK POLSKI.

Przy ul. Kościuszki nr. 14
1827 jest do w y n a ję c i a  8—8

Pom ieszkanie
■ » « »  j m _ .

W  ranek grudniowy
poifo 'ą szczęśliwy,

Jechaliśmy szjbko
obok konik .uwy, T . . , .  i m

Ml-}_ ło , . ri!vBz na I'®zem Potrze, składające się * M
chwil nam nie chciał skrócić, kojów: ~  na Jl-giem pierze z 7 P°k°JOW

z przedpokojem, kuchnią z przynaiezj10Nie parskał, bo wiedział,
ie  się musi wrócic,

I naraz zawrócił,
mignął iylko w dah,

A nam jakoś smutniej .
jechs o się dalej! ..

1854 l - l _______

N T ttO P
sosnowo-b&Lsamiczno-

ziolowy
Alikr M&ńkowskiigo,

a *
Przy nadchodzącym roku szk o ln y

S T . W M D O W 1 C K
-v re  L W O W I E  u l i c a  T l o  l c l t a ,  1. 7 ,

poleca swój 1 A G 1 Z Y K  obficie zaopatrzony 
w  p a p ie r y  k a n c e la r y jn e , l in io w e , r y a n n k o w e  i  r e k  w iz y t a

Cr
Wm

iocamie kieratowe.

jUfocarnie
l

ręczne, sjat-m 
sztyftowy, P5" ,^

Hług wzoru ąrg ląk.pg'1- —C  ńe oa "konia za *4
W dzień 6 ct. w. a.

Z uszanowaniem

ściami. - Bliższa wypróbowany w npitalsch wiedeńskich'
odpisany ma zaarozyt zawiadomić P .i. krajowych pneciw wsielkun uporczywym
Publiczność, iż n a b i w s z y  realność w kaaalom i kokluasowŁ

1  *>iidyński“ * zn*n9°-  ̂R estaurow ał C C tttt  f l a z z k i  A  * ł r ,
row°ąWpoścUPi aką oddaje Główny .kład vt..yninją: ws Lwow. ■ 

len wygodzie przybywającym do Tarnowa. P. Mikolaacha, aptekara; w Krakowie W
k,.s^%:i.«rtirdi;„;'.:i7^Id rhrV£.a*r“ w ^ .Lv ::c o o o o o o o c o o O iO tJo  so o o o o o o e -,

“55“ i  m m __________ O

P
d o  p i a a n i . , ry  s o w a n ia  i m a t o w a n ia ,

jakoto: zeszyty, pióra, atrament, rączki, ołówki, kredki, radyrki, rysownice, 
linje, trójkąty, reisc, itęi, cyrkle, fai by, psd de, tabliczki, rysiki, kałamarze, 
scyzoryki, piórniki, teki na zeszyty i ryjunM itd. Jakotjż l « f « b b J  s z k o ln e  

dla p..uieneL i chłopozykow po nąjtańszyoh cenach. 1C32 24—O 
Z-mćwienia na prowincję załatwiają się jak najspieszniej i najakuratniej

A g a  — w  |B 8 H R g 3 iS  j

T$< k ł a d e m  KAROLA WILDA we L r  o wie
w y s z ł y

Najnowsze tańce ul fortepian
p o d  t y t u ł e m :

* P a m i a t h  z w y lt a w y
Z b i ó r  t a ń c ó w  n a  w y s t a w ie  g r y w a n y c h .

MBSI V GeUtlenherowa B.

3 : op
4 Rakowiecki B.

M s z o m

A  i zl. 20 ct. w a. na 24 
pokój przez dzień tylk,

taki sam pokój na piątrze Bloku,gasse;
godzin — taki Tuehlauben i

Wiedniu n J. Weissa apŁ, 
d . Eernabny apt. ,»a  Q

Ifl łynsi ““
'JW.lynbii

k
r

l i k

ieez karnie,
■lAlwfa

SUti/uu --- Łttltl 1 UCflilUDOU * -  -  . . - aj- on Sflko 40 ct., Postajen-Barmh. ^keit% Kaiswibwe I r-80^oi» Q

-  , , ł r l  L h u illiera  uo
» e r t O W D lKl grosiku i wyki.,

j f J S t ó w n i k i  i " i ; 0warr ^ nl

utrzymuje na składzie i poleca 
l o cenach nmisrVownuvch

FABRYKA MACHIN 
i  u a rzę d zi ro ln iczy c h

r  k i  dat i mumonn ^

1838 2 - 3 
H a b e r .

prowineji. 
reacjar ■,**olr" lOlt 66-0

Magazyn Inter
A d a m s k i  &  C z a p c z y ń s k i

Z b i ó r  ten zawi era :
P- 29. „M ^ b ilt* .1* Galop 
to. „P i.n i< 4 t k a  z  w y d a n y  

°P- Ol. „ ł ia iu  f a ę o u .“ Galop 
ŁP 4. „ P a l r s ą c  w T w e  o«t*y .“ Mazurka 
►P- 6. „ E i t f s ,  Z t f j c i l .  D R E lt f  Walce 

. h. . r.P- 6. , B i b u n i a . “ Polka francuski 
.noski A. op. 35. „N e  r o d y s i a  k r a s n y m  a ł e  sz e rs .-  
Miiym “ Dumka i Kołomyjki 

Zalasiński 5. „ F e la  “ Polk. francuska ! !
CoĘf -ten mbiór kartonow y mamlast mir. 4  50, 

t y l k o  z | r ,  3 * 5 0

fO cnt. 
tó 
45 
60 
80 
45

60
4a

Karola pietsch

WJ w  s
P rz e s tr z e g a m  S zauow D ^  ] 'ub icz;ai ś ó  ją *  > p o  p r o w ia -  

e ja e h  fa łs z y w ie  o b c y  i-buw ie  za m o .e  a^ ‘
U p ia s z a m  w p r o s t  d o  wego M a g aŁ3 nu  a c- •

W  . 'A S  H i * ® ! 1 ® ®

plac Mariaoki nr. 3, 
oLok Hiiteln Źorża.

0  Ł ^ O W l E ,
20 (cową), Placu Halickim, 

poctca

w e  T W O W 1 E .

a l k a l l k

5 51

Piękna realność
doży ii olaoem fronuiwym d. budowania 
obs.omjm traktowym i jarzynowym 

rr< den , jest ■ wolnej ręki d o  s p rz ® .
Lani»« Z <*>Dr knPna moie KOatltf prV zaleca się 
mnoie 8000 zł — Wiadomość w Admin.
D.ien. Pol.« 1054 45 O

po .1 1. 219 (stsrę)

swój skład wraz z pracownią

■5 rlam srilM  MSlOGffO i
z najlep z

1852 1

w y r o b u , p o  c ^ m c h  u m ia rk o w a n y  cli.

ąjlerpiHcym na rupiiirę
vHTtnrom -a O . S t n r z o n e g g e r a  w

 ----   masc r“aw,era żadnych szkodliwych materyj i
carji). Ta. jw« n ^padnięcie m cicy w każdym niomel i 
rzah, rujAuflp_i .„ ',8Z z objaśnieniem iposobu użycia i świ

(dawniej ST. ARMATY S),
ulica Halicka nr. 1, Trrn T  .W O W IP  
naprzeciw katedry ” "  D W U W l t )

Polecają w największym wyborze futra gotowe d a m s k ie  i m ę s k i e  do 
podroży i do miasta, takzwane paletoty podług fasonu najnowszego. 

K a f t a n y  d a m s k ie  na spobób m ą .U l  z różnych mateiyj.
K o ł n i e r z e  i  u i e k . u  k i  d a m s k ie  w największym wyborze po­

dług najnowszej mody. 
łV ie r z c h y  d a m a k ie  i  m ęsk ie*  jnż gotowe do fntei podług ki^ju 

najuuwszego.
W o r k i  na nogi do prdróży oz; li fh s s a k f  damti e i męskie — d e k i  

do sani, rękawice futrzana dla furmanów, z a i  ęK H w k i myśliwskie, 
c z a p k i ,  k o ł p a k i  itd.

Obstalunki za nadesłaniem dokładnej miary metrycznej, nsknłe 
czniamy z największą a k u r a t n o ś c i ą  i pu n k t u a lnoś ci  ę,  a za to- Q  
war nssz, tJwał^śfi tegoż, jak n'omniej staranne a p.acowite wy kończenie 

- gwarantuumy i.sscą nrr.ą, która kilLo‘etnią egzystencją zyskała soLie W  
O  rzetelną i su -ienną usługą ogólne uzu-nie. 1697 6 - 8

I  A  C e n n ik i  p r z e s y ła m y  f r a n k  o .  A

cooomcoooooiooooc ooooooo j

ib40 £ - 4

N ie  m a. n ic  le p s z e g o !
i

przyspieszenia
dla

ut rz ymania
rosoięcia

| nad iu ..ą  i sławną przez 
medyczne anto ryt i ty ibsda- 

[ ną najświetniejsiem powo

wiosó Af
dk.er:em nri.ńczoną, przez 
J. c. k. Apojt. Muść catarza 

wj łącznie upst^ntowaną

Przyrządy grające
od 4 do 200 sztuk z ek presją lub bez 
fazowej, z mandoliną, bębnar , dzwcu 
kiem, kastsnietsm1., gł̂  psmi ł-aify itd.

G n a ją ce  tabakierki
wygrywające 1 2 do 15 BztnV, dalej 
neses ;ry, pudełka na oygars, doinki 
szwajcarskie, albumy fototrafi. zne, 
przyb"ry do pisanie, pudełka na rę­
kawiczki, przyciski dojapierów’, w»zy 
na kwiaty, cygarnne, pudełka u* 
toń, stolik* r bo'ze, fl-s?k*, kifln, 
monety, korki itd. wszystko z muzyką. 
Ciągi > najnowsze poleca

J. H . H E L L E R , xt netcie..
Wszelkie w y r o b y ,  n«l których 

cia ma mego nazwisss, t**, ° . , '
latam każdemu zgłoszenie się ZP°* 
średnie; illujtiowsne cennuti nrzesy- 
Um fiauko. ■i

słoik za 5 ms.'k 
tak n s a m e g o

wyleczą nawet zssta- 
rizie. Otrzy ntć można 

użycia i świetnemi świadectwami, 
g t a r z e n e g g e i a ,  jskoteż w K r a k o w i e  w aptece Redyka 

i s d c z e n ie .  Wyrażam ninie/azom moje podziękowanie za wyleczenie 
którą od lat 10 cierpiałem. Jodou słoik puńskiej maści wy’eczył mnie 

luptury, na Q tem jednego z moich przyjaciół, który cd 10 lat na rup*nrę 
Zawiadomiw^ azy ,;u dwóch słoików zupełnie, wyzdrowiał. Taki zdumiewający 
cierpiał, „ 0d0wał_jednego "0 btniego ftarca do spróbowania maści; prosi więc

Aleksander Łanuennes,
171 i  3 - 4

skutek.rpowoc
O 2 słoiki i*ki .
nryberga®66 hr~ io ~

2 słoiki Łakiej. Huy, w Belgii 20. ł  irca 1876.

(TbOOOOOTCOGOOtOCiOOOODOOGOO
K u p o n y

akcyj kolei Cztrniowiecfej, płatne 1 . L l b t o p a c a ,  
kupuje już od dnia dzisiejszego 

K » n . t o v  % W ^  b u t i n . mm. y
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• N ajw iększy i z taniości znany

l ą m  zalia*K8wy
" i Henryka Mullera

■ >fi* n i i o y  H a l i c k i o J  1 -
w e  L W O W IE ,

.Josobiśtie zakuoicny w Paryię, _ I''P9̂ U> 
^łorym oergii, Wiedniu i wyroby krajowej 

poleca na zbliżające s:e święta ow i 
. Nowego Rokn, swój dobrze zaopatrzony

oraz kupuje i sprzedaje wszelkie obI'gac'e rządowe, listy zastawne, akcje 
I I  kolejowe, losy rządowe i prywatne i wsztdkib monety krajowe i zagraniczne 
5 ?  pod najkorzystniejszymi warunkami.
■ m m ------ ;—  p r i  * in cji uskutecznia się

W e z w a n i e !

Bazar dobroczynności w Wiedniu
sprzedaje dla przyjśda w porno' rodzin m zub żałym z pcwoiu i obyjsko-tnre- 
ckiej wojny na.tępujące przedmioty, które na Świnia Bożego Narodzenia po- 

wini y sie znajdować w Hsżdej rodzinie za baieozn e mtką cenę

75 cnt. w. a.
winry się znsjdows

5  z l r .

Zlecenia z bezzwłocznie i b-z doliczenia
Q l  Fr u w izji 1618 14— 0

^O O O ^O daO O O O O O IO C M M O O C O C O8
K ia prz«ihtragi i w yjaśnien ia!

Nigdif jeszcze
■f' żaden kosmetyczny preparat 

nie wzbudził takiej

l  skład w zabawti po bardzo niskich ce­
nach, jaku  to;

| A lk i pysznie ubierane z włosami i bt», 
oraz lalki nieubierane l  u<  po cnt, 
15, 23, 25, 80, 60, 60, 80 ałr 1, do j5. 

Zabawki pomysłu Fróbla rozbudzające 
a nmysł dziatkom w bardzo wielkim wy­

borne dla wiekn od 5 lat począwszy do 
jO-ciu, sztuaa od 50 cnt. do 8 złr., po- 

i siadam także wiele nauczających na 
każdą cenę.

*ą wierzatka na kółkach zwykłe i »kór- 
«. >ą obciągane, oraz wózecki, pow ozii,, 

koleje i t. d., sztuka po cnt. 15, 20, 26, 
30, 36 do ztr. 10.

P u d e ł k o *  i> przedsrawiające wsie, go- 
■poUrscwa, polowanie, wojsko, miasto 
i t- p. pu cnt 16, 20 do *łr 6- , .

1 > s d o w n li  twa, knbasy sześciościany. 
K a a i *  różnej wielkości ua kółkach, o- 

rsz i.o hn, tania od cnt. 10 do złr. 10. 
t i r y  tuwmrzy.t^ w wielkim wyborze, 

jako to: Loięrje, Stepl Chais, podróż 
na około Świata polowanie, forteca, 
szachy, domina itd. 0d cnt. 26 do złr. 6. 

W elki wybór u r o b i a r _ o w  na drzewko 
jako to: lichtarzyki; baiony gtrapki, 
_:egark knlki szWane atuka po cnt. 3, 

- 10 do 26 ; wosk,

S E N Z A C J 1
w skuto,' ogromnego powodzenia przy 

wszelkiego rodzaju włosach, jak 
Wfnkelmayera

ESENCJA
z korzenia łopianu,
nawet Indzie młodzi, zslerlwie 16 lat li- 
czący, przen nią sutą brodę otrzynsli, 
jakowa * wy k le  w późuiejszym wieko, albo 
i zupełnie nie akaznje się i łyse luieis .a 
głowy, na których już pr^er długie lata ‘ 
sni je len włos nie był widzia’ ny, gęsto 
zarosły. _ 1628 6— 12

Nio dziwnego zatem, leżeli trafia się ' 
wiele sfałszuWBU i naśl-idowau i jeden ta- . 
tejszy spekulant, w połączeniu z odpra­
wionym przez, r nie posługaczem sklepo-' 
wy u,, ogłasza jak^ś mieszaninę pod tem , 
samem nazwiskiem, ażebj publiczność 
błąd wprowadzić i złudzić.

Nawet „Wiener mediziruscheióeitung® , 
wyraziła się, że esencja z korzenia łupi i- 
nu w najlepszym gatunku tylko u Win- ■ 
kelmsyera znajduje się.

Uprasza się zatem, ażeby uniknąć 0- 
szukania, wszędtW żą lać Wmkelm ycri 
esencji - korzenia łopianu, jako toi; i in­
nych z korzenia łopianu preparatów.

P r z e d m i o t y  są
1 ładu ntki i elogancki fortepian, n  

którym n-wet .hiepczyki i diiew- 
czynki najpiękniejsze sztuki wygry­
wać mogą.

1 wiedeński te^tr ma^juuetęk, gdzie 
zaraz w pierwszym akcie diabeł 
żyda porywi.

25 brylantowych ozdób do Bużego 
drzewka ,

25 iluminscyjnyeh świczek do Bożego 
dr ewt s

25 lichtarzyLów dia przywią.ywema 
do Bi żego dnewk*.

1 chiń ki mBndaryn robiący 14 sztu­
cznych skoków.

1 pięknie ubrana lalka w misternie
uplecionym koszyku, jeżdżąca, krzy­
cząca, skacząca i poruszająca się.

n a s t ę p u j ą c e :
1 p e r .k i puw óz ga low y przez n aturrl- 

ną kozę c iągn ięty .
1 w enecka kuch nia za p o u o  ‘ą  le k k ie ­

go  naciśnięcia uk l z u j  się z& jzaro- 
w  ny K-i^żę.

1 C bim p sn ssi (m fłp s j p ckizrę-y-a  j ę ­
zyk  m inistrowi.

1 wschodnia prz"pys> na k litk ę  na p ta­
k i z trzem a porabzają, orni s p, c ią­
g le  śpiew ająoem i j,tsszkam i.

1 egip ska btr t żnina, p rzed  k tó rą  sk a ­
cze szyldw ach

1 m łynek czarodziejski i  .azm .arnw  
śm ieszny.

2 piękne pudła drew niane z csnnem i 
p rzed m iotam i d la  dzieci w szelk ie­
go w ieku.

8 7  sztn k , 1742  5 — 6

p r z y t o c z o n e  w  l i c z b i e  8 7  
K o s z t u ją  r a z e tn  t y lk o  

n n  •  .

sztuk priedśaiotyWszystkie te

4*  »  ■  w*^ Cf A
Kto lrnnuio te przedmioty t-n t*nim spos *bcm przy, hodzi do pięknych poda­

runków na Boże NsroJ-zeme i jednocześnie robi dobry uonyn k
A D K E S :

MrsĘer Wiener WeihnachU- tłazar  *

W i « 7T, §tHd(ą K llB ib e (h f» tr !i« 8e  S 6 .
Przesyłka za pobran em pocztowym lub za goto

■unrasuw M tb iw J Ł Ł . s «  -

ĵ Rezedową kędzierżawî cą pcmadę, 7S
przy której regularnem użycia nawet 
uajbard/iej wyłysidłe miejsca ua gło- 
w e słosem p rast.ją; siwe i czerwo­
ne włisy ct-zymuią barwę ciemną,
-ma nia ona kom  n ę włos,.w w spo- 

ĉ j s j t  z diiwihjyoy, usuwa : wczelkiego 
rodzaju łuskę w ;gu kilku dni naj 
zupełniej, zapobmga wypadaniu włosów 
w nsjkró szym czasie na zawsze, na 
dije włos im na'urol.iy połysk i czyni je

f c ę « l s f e r t « w e i a l
zabezpieczi-jąc cd siwizny d o  uajpó- 

_ żnie^szej starości.
VI skute* wego nadzwyczó p zyjemuego zapachu i pysznego nmiea cze- 

uia r fu o  vi -i o prócz tego o.dobę nnj w ykwmŁdejszego toslefo/ego s to ł i
Cena jednego słoika wraz ze sposooem użycia r -  7 *

tylko 1  z '-. 5 0  cnt. Z przeWką poczto-- l « r .  o u  cnt w a J
() lprz»da;ący otrzymują z iac ue procenta. ’ ' j y i i  4_ c 0
Kabr ka i główny skład dla rozsyłki e n g r o s i e n d e t a i l n  |

K f l  r n l f l  P f l l t  P 0 r f u m i , ł y  1 r  MiadkAI wieln c. k. przyw 'eio-r w w  e- 
K d l U . d  r u n i  dni.*, Josefs dt, Piari.tenga.w Nr. lT  J e T w S m  d fcu  
doK.pl zwraesc n *leży wszelkie zlecen.<i. ns piśmie i gdzie załaiw aia sie ut- 
ceaia z prcw.ucji za gotówkę lub za zaliczką pocztową jak n. -edzm*

Główny skład we LWC WIE jedyn.e
Zygc. i, nok er akob Beiser I Nrann. Ehrlich

apt. we l.wowie. , ap'. we V ,wcw e, | kupiec we Lwowie.
iusaar. oistaKe--

u p a n ó w :
K. otrzyżowski 

kupiec wę Lwowie.

; Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu  ̂
fabryki ramo, likierów i octu )

Juliusza Mikolasza
*  1 Lwowie, pizf uhoy Kopernika u*. 1 w podwórza. J

i Najtańsze źródło do nabyciŁ tych ■̂•tykułó̂ w ^

4,5,  10 ao woskowe po _  ,  r=r—  - , -  T
cnt. 1, 1%, 2 1 t  . n _an0;; B korzenia łopianu 90 ot.; sloii pomady z ko- YŚ

Dziękujec ,Szan° ; : ^ 7^ lic z n o ś c i za W S*rCE aS- Jeden Bakon ejeooji brodzie nadać piękną formę r uczynuo ^
łaskawie ndziel-ne mi poleetn ^ema łopunn 50 ot1>.ał korzenia łopisnu 40 ct.; woukowa pomada z korzent ło- ,
mój ma ^azyn ręcząo za dobry towar i rz,,. ją miękką 40 ct.; olej z kor _ łonianu 20 o t.; Ean ftihem- -

L ^n^ii — i ,  i--------------------------------              |

m i a r o  m m  h e j s d e i
w e  Y ^ f o w l e ,  ^

u d z i e l a  c z ł o n k o m  a w y m
pośucaeki hipoteczne, gminne i oaticmM,

6°o L isty  dłużne,
które n_aĵ  n dział w dywidendzie z csysiyrh zyski w, a pokrycie próci w po­
szczególnych połyczh_-L w ich hipoteaacL, takie w solidarnej odpowiedzial­
ności uzłonków To.rarzy>twa (ilotychcaas około 1600U), sprzedaje takowe 
po notowanym kursie dziennyr i wypłaca ich kupony, Uk w biurze central- 
aym we Lwowie, jak i w biurach ajencyjnych okręgowych i powiatowych, 
niemniej w Wteó , „  ł-morze bankowym Niśizo -Anatrjackiego Towarzy­

stwa etlontowego, przyjmuje

Wkładki oszczędności
w swych biurach od jednego zlr. poezęwszy, na 

książeczki i marki v kiac owe 
prtceatając je >• 6 °/0 u  14-daiowea wypowiodzeaiem.

7 ° / ,  -  80

teiną nBłagę. Cer-niki na 4» danie frsnÓo. plsna^SO^ct.; masa d° czyszczeima JPurgin roślinny, środek dia
Łaskawe zleceni®' z prowin^ ^ a.  enne, n.jlepszj środek do P0j ^ Bî a/yT  wł ,wm lub bwdzie, 1 śł Pm gin jest

'-•» ia i ““-72 “ i a f c i s A w a p - y j f a K E ^ ■ k”d-
mmsm  3i o a o m . « s a a d

I  O E N T F A L - Y B R S B N D U I n G o  d e  p o i .

If
« ° /o so>

wrazwyżej

Biuro Tow arzystw a we L w ow ie, ulica Wałowa 1. 2.
1024 35 0

Skł ad  f a b r y c z n y  b i e l i z n y  i p ł ó t n a  
Hertzka i Vriedjnnga

w Wiertnia, Neaer Harkt (K>likmaj-kl) Nr. 14
, . » u m  T * T i ó i i l x “ , * '

ś, po najtańszych stałych K, b-ach
suinci w y ra źc ie  u w i d o i n i o n y ^  k a id e ’ P°Je i y nc?eJ

ofi-ruje 
czoue, 
i dziec

i m -  ż " ”^d kapowaniem takzwanej brakow ali 
censcL poc.ągsjąio niski,h, która jejm,k bielizry, ar nsowacej po 

Sza*'ow^ltBPT,rpBnhejf°.„Prry ia uie ^trzyma,
K o s z u l e  męzkie z dobrego szyrtyn- 

gn (chifon) przód gładki zl 1-70, 2 50, 
doskonalszy gatuuek zł 3, o 25, pra­
wdziwe płócienne koszule zł. 2 8l>, 8, 
3'50, 4-5i‘, 6, kolorowe rosmanowtkie 
K.j„zule zł. 2, 2.20, z fi -b us kretou” 
lub oxfordn zł. 9 80, 3, 3 10.

Kołuie cykl mętkie w 12 nsjno 
Wszych fas, i »ch */, tuzina zł. 1 -20, 
Puuzwórne tuz,, zł. 1 5C. Minkiety 
/, tnz. zl. 2'40, nsjlepszy gatunek *, 

tuz. zl 2-75.
K a le a o i iy  n-ę kie ziaśuąlub,  o za­

pinania, t tkże węgier. fasonu z gó no- 
snstrjackiego płótna domowego zł. 
1 25, 1 , z rumbnrskiego płótna zł.
1‘75, 2, 2 50, z bawełn. c o te tak 

 trwsłego jsk p ótno zł. 140 , ; 80, 2.
8k b r p e t k t  jednokolorowe albo pstre 

wełniane tnz.na n . 2, 9 50, 3, * 
wełny ow. zoj albo fils cdErosse 
tnz. zł. 3-60, 4, 5, 6. 'it

8  j .  w i i k e ł m a y e b
8 WicV :  Bez ’ Gumperndorfo-strasse Nr. 159 u .  Sttmpergasse Nr 13.

|| p o l e c a
S znany s  najprzedniejszych 

towarów a e«n najtańszych
h a n d e l

i
V. larszałMczal

we LWOWIE
ulica Krakowska Lr G.

I  Cukier, °woc? połu- 
| dniowe, herbatę cłrnska,

i
1

rum z Jamaiki. rozobsy, 
likwory, wica w 
wyborze, pi^o butelkowe 
karwińskie, mak litewski, 

miód przaśny i t. P-
najcelniejszych gatur kach 1 r° 

cena, h (najniższych.
Cenniki na żądanie frtuco. 

1436 3—6

ss w nąj,

i  ^
W O H R O H I C W  A

|  F ilja ln e  .k ła d y  d la  W ie d n ia : M. H aupt ner. F risear  S o h o U e n r n g n - r o ^
C Gonzagagasse, 1 Filip Neustein, aptekarz „rum hail D°opold“_ S^dt, pHu., eng_
' u *  F l J  J i -  r ^ s k / a n ? .,  K ó u ig W ra sse  7. P ra g a : J- F u rst, apt Brunr

F  E d e r, s K l » r a c :  II. K ie lh a u fe r apt. T e m ę s z w a r: E rn st Jarom isz, apt. K lan 
aenburg: zeky M 1. g, ap t. G yó u g yog : F e rd in tu d  M ersits, apt._______________

wk0 50 Ct. Oryginalnego losu
Tyaiąc wygranych znacznej wartości,

a mianowicie prezenta Jego C. Mo«i^Ce|arza, w: ,okiej szlachty i wysokiego

W y g r a n e  w **ocie 200, 50, 25, 10 i t  d. duLatów
— C q g n ’e n ie  n a s t ą p i  3 0 .  G r u d n i a  1 3 7 7 .  J f A

VyiallŁ0W0 przyzwolona przez o. k. ministerstwo finansów na ko­
rzyść gminy Amsletten, jest szczególnie do zaleceni. powodu »na«zny^b
'’enDy CeM ory?mJinego losu 5 0  ct , za przesyłkę f, ,nko * luty dołąeza się 30 ct 

Szczegofowy wykaz wygranych na i,dam . bezpłatnie i frarico
Dom wekslowy 

S e h e l l > a m m e r  f  S c h a t t e r a .
W ;en, Karntnerstrasse 5 r 20.

Otriymać można także we LWOWi© Q U bntŁ, 
nojsolu n Oslasa Grttnspan, kolektora

S y n a  i w  T a r <
1761 7—12

Odznaczona srebrnym medalem
najlepiej renomowana

(essrtko królewfka wyłącznie nurrywll.

RABBYKA ZEGABOff
Ł. IJt TT«łX\ l ,

W  W i e d n i u ,
losefstadt, Plindenpsse Nr. 2,

Ecke der Lerchei\J cldet itraaae, 
poleca dok‘8,*uie <0 do sekundy uregulowane 
srab ne i z‘o '6 -.egark: kieazonsowe, jakoteż 
wiedeńs'ie ze. arki vahadłowe własnego wy­
robu o 30°/0 taniej, aniżeli w jakimkolwiek 
lrnym zakładzie i pod rzeczywistą 6-'etn:ą 

gwarancją,
W Y C I Ą G  Z  C E N N I K A  : 

S r e b r n y  z e g a r e k  c y H a d r o n y  wraz 2 łańcuszkiem .
„ „ a o k r o n  y  wraz z łańcuszkiem
„  r e m o n t o i r  wraz z łańcuszkiem...................................

Z ło t y  u n k le r
„ r e m o r  tui 1 .................................................
„ d a m s k i  z e g a r e k ........................................

r e m o n t o i r .............................

1671 7 -1 0
złi 10,

Ifi,
2",
36,
60.

22 ,
50,

ł* .
PO,
J8,
45,
75,
30,
70,

16.
?*
•32.
50.
90.
45.
90.

Wiedeńskie zegary wahadłowe własnego wyrobu
nakręcające się co 8 dni złr. 15, 20. 25, 30, 40, jeden raz na 
40, 60, 80, 100. Wielki skład wszelkich innych gatunków z e g a r ó w r  
gółowe cenn.k. bezpl»łnie i frant o. Wysylb za pobrs iei po-ziowem — W'6" 
hadłowę zegary na raty. Kiepodobające gję będą bez pretensji wymieniane!

K o s z u l e  damskie uzienne z pra 
wdziwego płótna, gła  ̂kie zł. 1 50
180, 2 ręcznem dzi6rgsrieiu zł 2-Ł0 
3 3 60, z ręcznie dzergPne"ii 
kami zł. 2 PO, 3 50, 4-50, n.j; ,i«kn*ej-
8J 6e4°5 " T f i  B h ?ctem i .W o a k ^ m i  

V i 1 * 10» anK*el. koszulft cbiffon, tek trw zł© ja t * lóciennn 
1-20, 1-50 u a  fatoan faataLie ż 
wyszywaniem r 2-80, S 50, 4. Dam­
skie koszule nocne V d,ugimi rel^- 
w*mi, kcłn er- aiui i mo»i • . ę-
P ^ I n h c h i f f o n g ł S , ’9^z wy Bzy w nem , ł %  ę

K fc t la u H łl Ti0i-ne z naj lopBZ6)?0 „Hf- 
fon z o o rą b k iem  zł. H n , 170 , z w y- 
o!o,yaiuein Karn i row sniem  zł. 110 , 
v-an 0*’ °  iasonn z haftem  zł.

50, 3, 4, 5, francuskie z haftem i 
koronkami zt 5, 6, 8, 10. i  i-chann- 
we kaftaniki ozdobne z cbiffon zł. 
1 fO 2, tę.śnie dziergane zł a 60 8, 
z ciężkiej piki barchanowej z w yszy-
wamem tł 4. 4 ł*», 6______________

| M a j t k i  dsmbkie z dobrego chiffou 
zł. 1 i3 o , z naftem zł J'60, P60, 
bog»to wyszywane zł. 2, 2 60, t , naj- 
piękniejare 8 „uronkzmi zł. 3*60, 4,6,

M ajtk i ! a r .-h sn o re  zł. 1-20, 1-10, rę- 
czn-e ti8i‘ o w łu e  zł, 1P 0 , 2, z g iD V j  
p ik i barchan ow ej zł. 2 10, 3, 3 60, 
T iaitni fl»ne’ow e e leg an ck ieg o  fasonu 
białe, czerw on e i nie ies^i n a ;pie 
ku it -zt z ręcznym  haftem  z l.  4. 5 g.

h p o ó J l e e  J^mslri« e le g a n -k ie  z pU- 
sowanem i w o lsu tam i z ł. 2 , 2 60 3  z 
haftoi auenii w ataw kam i z ł. 4 ' 6 6 
spodnich p ow łóczyste  na 160 —  200 
ctm tr. d łu gie , ogon  z plisov.anem i

r°flHoa"?.] 3’ Y ° ’ 4’ z n,f,Br?16, £, 12, spodnie© b a rrh a ro ^ e  zł.
22 ? i . S 52  ? L i ie l - podw ójne filcow e zt. o ou, 4, o, b spódn ice m oiree w 
c zarn e  1 popiel, kraty z t  8, 3 E0, 4 5, 
a p o ln ice  flan elow e, białe, czerw on e 
1 n iebieskie  z ręcznie w yszyw enem i 
w olan tam i zl. 5, 6. f

C hU H tkt do nosa płócienne */t luz.
1 O-an  ̂ leP W  ga<tlnek fi- tuz.• “ 50, 3, 4, 5, batystowe z koloro­

wą obwódką '/, tur zł. 150, p’ ócien- 
Do-batystowe bisłe Jub z kolorową 
obwódką »/. <uz. zł. 3, *, 5, 6, 1 be ■ 
tystu liuon 2 koronkami, o-tuki zł. 
\  2, 3 do 10.

U o r u f e t y  irancusk. wyr idu zł. 2'50, 
3, 3-50, najlepsze goi l. Co ;binow<, 
krótkie lub hirjjrwn zł. 4, 5, 6 ao 8, 
ce.nture zł. 3, 4, 5 f ,  gorsety dla 
dziewczynek zł. 1'80, 2, z '50.

Przy ram iwieniu uprą**' my 
o wymiary piersi 1 karkn pot' ramie- 
piwni, a przytem talii i biour obwodu.
S z lu fr o L l  damskie z pięknej jx>- 

dwójnej materji z owczej wełny lub 
watowego mułu u priucesse naj- 
nowg: ego faso-u zł. 8 10. 12 do 15.

S p e c ja ln y  S k ła d  czep ;zków ne- 
glige, kołnierzyków damstieb, gład­
kich z wyszywaniem i koronkami, 
jedwabne krat aty, kimpkowe barby, 
1 cha, fartuszki dl* dziewozyael 1 
dam, coare czepeczki.

SkŻH d f s b r y C ł s y  płótna szłąskie- 
go i rumbnrakiego, bielizny stołowej, 
serwet do kawy. ręczników, przeście­
radeł jo  z h*,wu, pościeli po renach 
oryg-nalnych.

rzez pocztę koleją, »(bo sta tk iS  jak 
owary nifpodouające się, boz pretensji

Zamówieris uskuteczniają się p:
najp-ędzej i najsumienniej. -  Tc 
prz;,jmnją się napowrot.

“  Wyprswy ślubne według koiitorysów od złr. 300 do 3070. — 'Wzory 
i cenniki franko. 1743 6 - 6

8 B L A D  F A B B K IK S Y  B I E L I Z S Y  I P L Ć T 1H k
H E U T Z B . A  Sc, F E I E D J U N G

Wiedeń, Neuer Ma-kt (Mehlmarktj Nr. 14, „znm Fhónix.K



P7TENN i K POLSKT.

Iliuś&i zimowe, Pelerynki 
i Z^rzntki bal we, Halki, 
Sukienki i Gamikirki cl 1 a 

dzieci włóczkowe.
lflO  10 -O v2)

c

-• f l y  w najnow"z>m guńcie n« kanwie s robotą
aplika-yim na su1 n e  , aksamitii", jakotu Poduszki. 
]/}•.■■ any. Antyp-dja, O-nuty, Stały, T an brflqT', 
Dzw: nko-iogi. Ko*-e ścienne, Drzy^ ki, Przedko- 
mink’ , Pnn‘o l ł ,  Szelki Czapki, Podstawki poi 
krrarki) Torby myśliwi1 ie, Paiy do strzelb. Bo-

Mapy, 
P-

jury ('o foteli, Pulakrsy. Saki-.wki. Znaczki do książek, 
Widoki, P aki z włóczki sTiż-joe do nakrycia lamp i t ,

W|l**» I I  ł  r^źbionu na suknie, -^aręezniki, na klucze pod :.^g..t'ki i to . 
Włóczkę berlińską, Pe’ę, Filozelę, Sznelki, Eordonki, Stfuny flce kolAli, 
K Taliki p-a\> iziwe, Pe: łki, paciorki, Bulion, Złota i.Srębro do haftu, 
C nt.ki do wysuwania Kanwę papierową, nic-anną, Peneloppc, Pan.;nj„, 
Jawa, uypsową, S/pa to 'a. Hg JiPaną, Skórzanną, WafUdst if również 
U 1 srebrną, Pi tle, Wz-iki i wsz Ikie przj. bary do robót kanw-wycl., 

Min ard’», Point-Laoes i nne najnowszo krep.nki do r ibót frywolitowych. Liście, środai 
Owoce, T/awai, Papiery, Rosę i Farby do rul>i-n'a kwiatów.

i ? w n y  x t a n l« f .* i

m a g a z y n : juAMsKl
t o w a r u

£¥&" I ; » s V » t r e  r .a n i ie js « o w e  z a m ó w ie n ia  w y k o n n ją  o d w r o t n ie  I o a jp k u p a l n R j .

Kamila Strzyżo wskiego
we Lwowie przy nl:cy Ilab^kiej pod 1. 4.

1 >0 .  . .

Na sercu mi cie/.ko.
Nie męsko —

I dusza rwie się w te sfery,
Gdzie etery — .

I duch mój smutny, złamany,
Bo nie wiem czym kochany!

X.

| Z u p e łn ie  D lep-zkodlh /y
| r;J ; de l V- (y7.V

i Puder ryżowy
u Włóczka anyorowa
2  ( m - l i c r i s ® )

zs.pt't-h vs t d l e  ży czen ia .
ą  jp rze d a je  i r o z j i ł *  w  pudełl—,ch 
t  znacznie w ięk szych  od zagranicznych,

m p o  4 0  c e n t ó w ,
^  a p tek a  p od  „W ę g ie rsk ą  K oron ą*

i  J .  F I J & l f e A

%1075 W? 46—(
i

s
e r y

,  g t r a  f h i n o ,  a  
k d e  B r i e ,  

F u i e n l L a i ,  G r o j c r ,  
R e u c h a t e l le r ,  E id a ra , 

R o m a t u o r .

'zo ra i pa południu zc 
U jcy  H d ic k ie j, w śró 1
cSodniów, nieś"

zgubił się n*

Bryndzę liptawską itP.
poleca nauiel

St. Markiewicza
1788 w Rynku 1 42. 3  0 -

M ł o d y  c z ł o w i e k

tłumu prze. 
mtody pi łs"k z rodzaju 

chartów argielskich (wjdśc.wie afry­
kańskich. maści płowe, na poświat 
lub zawołany „King*, przy’ i«g» i 

ła*i się). Ki oby o takim zabłąkanym 
piesku mi sł wiadomość, raczy s-‘ę zgłosić 
do p. Kar. F-rla,  ulica Halicka nr. 7 
(gdsie sklep Wajdowi ra) 3 piętro.

Dobra ziemskie

ciiniufka szkląca jak jedwab, włóczka 
do robidnit chutek,  szalików, w naj­

nowszych ki/lorncb, 
deka po 18 e nt , łut po 30 cut. 

C h u s t e c z k i  z takiejże włóczki po 
złr. 2 00 i z 8C 

S z a l ik i  po 80 ent- i 1 złr.
polec*

KAROL SRUCHOL
I p . n d e l  p u t e t C L

we Lwowie w Rynko pod 1. 35.

tisaaóiiruej F r M tyz-.iA^- 
u a b yó  ta s ie . tVv i

i  o f  p*.9 t y  :%>. j ^ i - « c  V  tf
;• < f wv: ■ r óli r**■ ■ * »ip

systemu i konstrukcji
auini KAsiciyt polecić

w i e l k i  m ó j  u k ł a d
▼ W i e t o i U j  K in ta o r r ii f  6 .

. prcyjmrjj t»kio ŁaUmi boi pod-
wyfaaeni* ceny. 1017 117—0

CJezmiki praGJfiiw® oplatnie.
J i i e f  W » r e h a ł o w » k j i ,

me c h a n i k ,

W L.oim Lai.dlu wyciskają się wzo­
ry pod haft i ptzyjmuje się r..elizoa dc’ 
znaczenia atramentem i do haftu
l~8* 4—6 K a r o l  G r n c h o L  

P ła < (d z iw e

Ziółka Dr. Libera

Z H I A J f A  L O K A L U .

J L p a  ( i w f  j U  ■  JL«>3r>

Skład Hm i Restauracja
o d  1. g ru d n ia  1 8 7 7  p * z y  n l i c y  T r y b n n a u s l « j  1 10 ,

p o d  „ T r / e m a  K o r o n ^ p .  1802 £-.5
polecając się i n dal łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności.

1738 w  H A N B E R G U , 5 6
jedyny pewny środek przeciw suchotom, 

.. J£rOlrf.<F 1^ P o la k ie m ,  od gra <Jy< hawioy, kaszlowi, ka'arom, cierpie- 
WÓFj przez lat 4 w handlu drz w» prs- nicy 'G-slicji o i  mil-- rdlegle 24f 0 mor-Dfom l1' ‘‘Si^ym , zsflsgroienm i obstruk-
oow* — obznaiomior.y z rrowadzemim rczkgłcści msjące — złożone z 4 fo l-nJptr> ł l 'ko do nabycia u _
k*iąg hupłcfckicn .zuknje mjes >.cze- WRTków, są do g p r a e d a n in  l u b * * -  m a  u  [| u C H U B U T H
nia w fabrykach waz-Jkitiro rodzaju, han-,n |ąny n  inny maiątek lub dom w ulica Kral-owt>a nr. G 1. piętro, 
nie drzewa Mazczególniając , w k-r»in, (Jnlifji. — 'głos ć się ,od  litorami jS, J .  1 paczka 200 gramów 2 zł 80 ct. —■
Eu. m wie Polakiem lub Prusiech. -  L i  poczta R a d ł ó w  1825 3 - 4  1 miła paczka 100 gramów 1 zł. 50 ct,

oferty pod lit. W . T .  A . poste ---------- -- -------  ------------------------------ -------------------------------------------------------
T " r n 6 w-______________ ! l ^ J z 1 -  x ^ d k 3 t A 3 U d t < c *  « 3 U d b o t x

^  Najst'>sowiiiejsze ^

i na M a
Bożego JNarodzenia 

i Nowego Roku
»ą na składzie u

J . N a a h o e f e r a
o. k. nadwornego

O P T Y K A
we L w  irw te ,  ulica Kareta-La Iwika

L 9 i róg ulicy Swkatnskiej, poleua
O k u la r y  oa 1 zł. i wylej. 
C w lk le r y  od 1 zł. i wył»i. 
L a r n e t k i  od i zL i wyże;. 
B i n o k l e  teatralne z 6 i 12 szkłem 

od 5 zł.
B l n o n l  b polowe i podróżne od 10 zł. 
Ohiowidy do polowania od 3 zł. 
B a r a m e t i  r  metalowe od G zł.

v zwyczajne od 4 zł. 50 ot.
C i e p ł o m i e r z e  od 40 ct. do 15 zł. 
T r a H e a y  (Alkoh lometry nowe) 3 11. 
Wm k r ó w .  t ł ]  .term. nowedzł.5oct. 
15 n g i  do wó 'ki itp; od "i0 ct. 
Termometry gorzelnisne od 1 jł. 
K a n o m e lr y  od i2 zł. .10 60 sł.
M l p ] i szkła do czytania od 30 ct 

do 6 zł
Mik r e o k o p y  aro wszystkich faso­

nach od 5 zł 
l a s t r n w t u t a  miernicze, oolstoki. 

msien-ki d : mierzenia, riisz-igi od 
źl. do 59 zl 

Ł a t * r h a  magica uias/ jmy el- ktr-* 
czne i fnne prze Iroioty optyczne dla 
lekarzy

R e p a r a e j e  w zystk cb przed - 
miotów optycznyeb i irecb«u'CTnycb, 
t.kże instrumentów, wykonuje po naj- 
tarszej oeme i najrychlej.

tiiatowne zlecnia, mLż,» ^apyrania, 
załatwiam natychmiast. 18i5 2 0

K W I A T Y  F R &
»  najmiększym mjjborze

poleca po cenach namiiszych

MAGAZYN TOWARÓW DROBIAZGOWYCH

J Ó Z E F A  B A Ł L A B A N A
a lic a  K a r o la  L a d w ik a  1. 3, o b o k  m a g a z y n u  S c h a y e r ó w

w e  I  / W O  w i o .  1726 5—10

pod brmą:

I E 0 H P B IS T U C S
J Ł n w  O '

przy p la c n  M a r i a c k i m ,  w nowym gmachu Banku Hipotecznego, 
vis a vii Hotelu Georga, — poleca Sziniownej P. T. Pabliczności:

l a l k i  i s z p l c i u t j .
K w ia t y  fr 'ncu8kie w wielkim wy­

borze

TYGODNIK M0D i P O W I E Ś C I
pismo tygodniowe ilustrowane dla kobiet.

v yeLodzi w formacie jiiyn iluitrow nyrh tPjriz .wdegh i k*żdy numer obej- 
muje półtora aj ;uiza ornku ci.ęśc’ Rterackiel — W san.ym numcj/ó cprócz 
artykułów poważni ijszev treści; poezyj, podróży, dramalów, krylyki litera­
cku j i artystycznej mieści się za tvaze powieść oryginalnie napisana pi rez 
pierwszorzędnych naszyćn cuturow. — Do każdego nadto numeru dełąc -»ny 
zoSfaja pół sr euszowy dodatek 'lustrowany, uDiorom i robotom damskim 
przeznaczony brany ze *lvnuegu berlińsKieco pisma „Modenwelt* Lezącego 
prześzło 85C 0J0 pronumetatorów. — Dodatków tych każay prennn.orator 

w c.ągu roku otrzymuje sztnk 80. a miauowicie:
a) Arkuszy z dizewor\tami ubrań i robot kobiecych sztuk 48.
b) Tablic z krojami i w -.orani haftu białego sztuk 16.
c) Rycm koloro-ranycb paryski h większego formatu sztuk 16.
NB. Nowi prenumeratom wie c d r. 1878 za zgłoszeniem się, odbiorą 

początek rozpoczętego opowiadania ó K Gregorowicza, p. t . : O b i a z k ł  
i F a m a w i k l e .  oraz powieści drukującej się w dodatku p. i.: W (U ITS

 P r e n u m e r a t ę  w e  Ł a o w l e  p r z y jm u je  k s i ę j a r n U  G u -
b r y ik o f f lc z a  1 S c h u l u t a  i uAowa wynosi w  m i e j s c u  9  u .  a a  
p r o w i n c j i  z ł r .  k w a r t a ln ie .

Medalctor: Jf, JT, dregnrotcics, wydawca: X. A M h u W  
w Warszawie, ulica Elektoralna l! 41. - - -

„ P R Z Y J A C I E L  D Z I E C I "
p i s m o  t y g o d n i o w e  i l j s t r o w a a e ,

wychodzi w formacie mniejszego arkusza z dodatkiem pół arkuszowym a n i­
mującym raz powieść dla młodzieży już s ale uczącej się przeznaczoną, dragi 
raz opowiadania, powiastki i wierszyki dl* małych dziatek odpi wiedn_.

Głownem staraniem redakcji jest pomierzę w e  rtykwów tak nło- 
żonycb, aoy nie moralizowaniem, ale treścią swe zachęcały J.Ypracy, nsuk 
i samodzielności; wdrażała szczere nczucia religijne, miłości .odzinnej aie- 
m 1 po>znDrw*i.it dla sraiszych, dziś n nieszczęście tak lekceważone. Że

Z  \ 1 I A W A  L O K A L U .
K S I Ę G A R N I A  P O L S K A

przeniesioną została 
n a  p l a c  H a l i c k i  1- I I ,  o b o k  B a n k n  H i p o t e c z n e g o .

Nakładem t*j księgarni wychodzą:

DZIEJE POWSZECHNE SZLOSSERA
Właśuie ukończony zosiał druk temu 20., następne 21. i 22. (ostatni) pod prasą.I 
Wielkiej wartości to dzieło można jeszcze otrzymoć w cenie pr«nutneracyjnej, o I 
połowę niższej od ceny księgarskiei Cena w prenumeracie 55 złr. Prenumerata I 
może być uiszczaną częściowo. Ż Nowym rokiem, po uko czenij druku, cem»| 

będzie us snowiocą na 110 złr., t j. po 5 złr. za duży tom.

T Y T > Z I I C N
99

99
l i t e r a c k i ,  a rvj . t y c z n y , n a u k o w y  1 s p o ł e c z n y .

Wychodzi co sobotę, w objętości 2 dużych arsuszy druku Z więk»zych prao obe 
cnie zawiera. J. I K-aszewskiego p o w ie ś ć  „ K r wa w e  Znami ę*  i najnowszą po- 1 
wieść Juliusza Yerre, p. t. „ H e c r n r  S s r v a d i c “ , na-lzwyczaj zajmujący opia 
poorózy po światach słonecznych. Przygotowane ią do rimko M. Ba a kiego po- | 
wieść „Za wi ny  nie  p o p e ł n i o n e * .  Laboulaya' „ Państwo  i j e g o  gra-| 

n i c c “, oraz wiele innych .prac p'erwrzorzęo'nych p.sarzj.
Przedpłata r n , ,T y d * l e ń “  wynosi kwartalnie we Lwowie - r 3-50, z prze 

*yłką złr. 4 4b. Nawo przystępnjący prenumeratorowie od 1. października ctrr, I 
_i*ją bezpłatnie poprzednie nu mera z września, w których są początki arnkoją- 1 
cych się obecni* powieści.

B I B L I O T E K A  B B Ó W K I .

W osratiich czrgach w d a l s z y m  o i ągn  tej biblioteki wyrzły z druku: 
BRODZIŃSKI, Mowa o narodowości 

Polaków i rosłanie do braci wy­
gnańców -w c

BRZOZOWSKI, Noc a‘ rzel;ów w 
Anuto'ii , 30 c.

GOSZCZYŃSKI, Ods, powieść 1. cza 
sów Bolesława W lk:ego 20 c

— Anna z Nitdbr-eża, powieść z czs- 
pów Jana Kazimierza 35 c.

KRASICKI, Saty-y 30 c.

B \RTOSZEWICZ J , Historia Tolska. SLOY ACOł- Mazepa 
LEŃ UłTUWICZ, Bitwa Ra-ławir f i | — JMarja g » « r t .

Nikłndem tejże księgar-.i wyszły ę P°d pras> .
GBAT FiWSKf, Kaukiz. e-spoami-nin z dwuóastcu le nm*j niewoi

KRASICKI, M ‘TPirhomachja 1 AnL- 
monarhomaohja 20

LENARTOWICZ, Li-enta h5 c, ]
MALCZEWSKI, Mirja 16 c -
SKARGA. Wzywacie do pokuty 20 c. |
SŁOWACKI, Poema Piastą 0 *1̂ -  

saka herbu L.liwa o p »U «  H
-  Jan Bi decki. Grób Agamemnona 10 c.
— Ksiądz Marek »> c-1

Nftktalfm księgarni

Senarm i CijMep
we L W‘ )WIE, Kyuek 1. 24, 

wyszły z druku:

Postęp pracy. .......      t
poćw.ęcone komitetowi k r a j o w e j  wyafawy BRZ0Z0WSn.I. . li Petko, ' wieść „  .
rolniczo-przemysłowej we Lwowie 18 / r. q  gZTUCfc, nrzez Hammera, Br lakowskiego 1 Zscharjewicza

prz^ 1525 7 PAMIĘTNIK WYSTAWY lwowskiej rolniczo-przemysłowej ilustrowany

F r r „ m  r-vl o l r  i REVE1LLE-PARISE Sta-cść, przewodnik w życia dli ludzi dojrzałego
.  JL V l U U l & K i  t  ł i  U  wieku przekład Dr. Olszewskiego. Dzieło nwienczone przez aka-
. .  •> . demie naak w Paryżu
64 ct. % przesełką "  t°wą 10 ZIEMBIŃSKI Geometrja położenia

B ę k a v . i c x k t  damskie i męskie, 
f-zncnikie, angielskie i wiedeńskie.

K r h W a ty  i K za lik i męskie i dam­
skie w wielkim wyborze

(  l lb a łk l  fularowe i batystowe.
W ie l k i  w y b ó r  k a f t a n ik ó w  

wełnianych od 1 zł 75 ct. do n&j 
lepszych jtdws' nych

K u , / u l e  męskir hiałe po 4 zł „ 
koszule kolorowe tylko z prawdzi­
wego Oj t f ord i ihirt ing w wiel­
kim wyborze kolorów i deseńiów 
najnowszych.

K o ł n i e r z e  i m a n k ie t y  webo­
we angielskie 1 snirtingowe.

N k a rp c  1 ’ 1 i p o ó  'x » r n v  nici' 
ue f  l d’Ecosse, wełniane i  jedwa­
bne, oraz Poń-.zcchy damskie fil 
d’Ecosse, jedwabne, ażurowe i haf­
towane.

K to ^ e ln  ize  męskie filcowi angiel­
skie od pp. Chrst s w Londynie 
po zł. i  76, 4, 5 i 6 50. Cylindry 
francuskie i angielskie. Kf fjelusze 
składane (oh«peau mścariąue')- 
Czspki do podroży futrzane i kor­
towe.

K e ł d r y  i p l e d y  angielskie, w 
wielkim wyborze, począwszy od 
12 zl.

K a m a s z e  skórzane i Watterpro^f 
angielskie do polowania i kounej 
jazdy, w wielkim wyborze.

łtB l iu lZ n iy  dc podróży i p ‘  o- 
wania.

P łabE C B l angielskie gumow«, w 
najtepozym gatunku po zł. 12, 14, 
16, 18, 20 itó

K n t r y  i to rt*y  z urządzeniem i 
bez, dla dTC. i mężczyzn. Kufry 
<Ua>fH * dute z praedz-słkami.

Bnww^Oie angielficio 1 f ancuikie 
jdwabne po -i. 5( 6) 7 o 9 i n  

do najippszyrh par*gon o 12-tu i 
16-tu prętach.

B  lo s z e  męskie i"dzmskie angiel­
skie z futrem i bez.

SWsarly do sukień we wszystkich 
nowych kolorach.

W a c h la r z e  w wielkim wyborze, 
od zł. 1 do najpiękniejszych.

G o r s e t y  francuskie po zł. 2'75, 4, 
5 i 6-60.

O k r y c i a  balowe, kaptury i chu­
steczki włóczkowe dla dam.

b z a le  i chustsi weeniaue francu­
skie i angielskie.

s z a l e  damskie (Hymalsya) angiol.
E lż m  e r  Jn francuska, di uble dore, 

szyldkretowa, czarna i imitacji 
brylantów.

S p in k i  mędki* i damskie.
L o r n e t y  tuat-aln i poine od zł. 

10 do najdroższych.
W y r o b y  z b-ązu ciemnego i zło­

conego, jako tn ; garnitury kom­
pletne na biurka damskie i męskie, 
kandelabry i zegary, figurj na 
kominki, pojedyń ka ła m arze ,
licbtsrze, jioi ieluiczki itp. przed­
mioty.

W y r u h y  * porcelany i szk’a frau- 
aa-ife

W y r o b y  z drzewa i skóry, jako 
to necesi rkj do 'obót elamskich, 
necossery damsk'« i m ę s k ie , teki 
do pap erów.

P O K IIa resy , portmonetki, cygar- 
ni -.ki itp.

A lh n n  v 1 ramk: do fotografij od 
zł, 150 do najdroższych.

P a p i e r  1.stówy (papier de fantaisie).
S c y z o r y k i ,  brzytwy i nożyczki 

ąngieUkie.
P a s k i  do brzytbw.
W ie lk i  s k ła d  p erfa m er.it

angiel-kiej i francuskiej.
Salta ład wody koloaaLiej.

mę/kicŁ filcowych,

red-kcja zDpełnem odwołuje się zaufanie
P r e n u m e r a t ę  «re  L w o w ie  pr/yjmnjc księgarnia G n b r y n o -  

W icŁ a f S c h m h lt a  i takowa wynosi k wartalnie w mieisen złr. 1*80, 
n* p**k Lucji -tjs, 2h tk

Redaktor: K . Gregotowłcc, wydawca: X. BSiwsti,
w Warszawie ulica Elektoralna 1. 41.

T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .
Pismo wszrst] im jjo/fcziom rolnictwa puświęcone, wychodzi w Wtiizairie od 
r. lł)72 pou redakcją L. Sygieiyńskitgu. Delom pisma jesl popularyzuwanie 

‘ tkanki rolnictwa, zaznaczanie wszelkiego postępu w produkcji rolnej i zwie- 
*9cej, jak niemniej zaznajamiauie ogółu ze stanem skonomicznym kraju 

P r e n n m w fh ię  w e  L w o w ie  przyjmuje księgarnia G n b r y n o -  
w ic a a  1 b c lim tlfts ł i tukowa wynosi kwartalnie w miejscu złr. SI-O O, 
na proniaoji złr. 3 .

Redaktor: L  b y g te ty ń S K l, wydawca: E . 8 k iw s w i , w Warsza­
wie ulica Elektoralna 1. 41. 1848 1— 3

^  księgarni adajdufo sfę do nabycia świeżo wydane dzieła:
1. ŻyW O t C h r y s tu s a , ezdob:ony drzeworytami przez J K 

Gregorowicza.
2- S* d|oi p o w l f  ftet 1 o p o w l l  ló a ó  przez J. K. Gregorowicza. 

Z ia r n k a ,  zbiór poezyj i bajek z ilustracjami dla młodocian- 
nes.j jwieku przez L. Niemojewskiego. 

t 4. H IlD  h l l u r ju  nc-wella J_ j  Kraszewskiego.
5. k -oa iię ta  k s i ę ż n i c z k a ,  no w -lla J. I. Kraszewskiego.
6. P le r w s a a  k s i ą ż e c z k a  n a  g w ia z d k ę ,  przez J K. 

Gregorowicza.
7. P r r y j a c l e l  D z i e c i  Z lat npłynionych i r- b w kompletach 

całorocznych zbroszurowuuy -łr 6. Ozdobnie op'iwny
8. y  a m l ę t f i ik i  W a c ła w y ,  przez Elizę Orzeszkowę.
9. P ie r w s z a  s e r j a  d z i e ł  W a lt  r a - S k o t f a ,  składająca 

się z 24 tomów, stanowiąoych 7 dzieł celniejszych w no­
wym przekładzie.

złr I-69.
.  Jf—  

.  ;  «p-

:  i - - .
„  — 50.

„ « 60. 
a 8‘»0.

6 - .

C ,  k .  u p r z .  g a l .  a k c y j n y

B A N E  HIPOTECZNY
W E  L W O W I E

w y d o j e 1031 a—0

złr. 5’— 
„ --60 
„ 2 40 
.  1 -  

1 —

W ie lk i  w y h ó i  n a jn o w s z y o l i  k a p e la s z y  
słomkowych i Panama począwszy oó rł 1 75.

W ie lk i  w y b ó -  p a r a s o le k  n a jn o w s z y c k .  1854 1—5
P a s k i  damskie ozdobne

C e n y  s ta łe  n m ia r k o w a n e . —  Z a m ó w ie n ia  z a ­
m i e js c o w e  n s k n te c z n ia  s ię  n a ja k a r a tn ie j o d w r o t n ą  p o c z tą ,

Asygnaty kasowe
proc. płatne w 3 0  dni po wypowiedieara.

n n n O O  n a  n
B n n O O  „ „ „

hscóm 18. listopada 1899.
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Kręgirnia Pol«ka otrzymała r i  skład główny- 
R0D0Ć Piosnki i gawędy humorystyczne, 4 zeszyty 

Ksżdv zeizyt oddzielnie 
BERANGER Piosnki. przeMjd M. Rodocia 
PAMIĘTNIK WIĘŹNIA .STANU
Ja.K SPEŁNIĆ CUD POŻĄDANY? 3r-szura w sprawie ludowej 
HULEWICZ 0 wytrzymałości belek wrempWsłowy-h 

jK  Psmiętn k mi »sta Zołkwi

3 — M. - M -2  J*MLam zaszczyt douteść Szanownej P. T. Publiczności, iż istnie­
j e  jący tu dotychczas pud firmą F . A L . K T R S f H K E R

‘ S HANDEL MEBLI2 -

m ^

*  i f f l  1 3

„ - -7 5
- 1 5 ° l #
” 1 — ^

K« BARĄCZ SADÓK. Psmiętn ki miasła Żółkwi ” 1 60 ^
» L  chcąc zadość »

nczynić licznym żądaniom sw. ch odbiorców nrządziła przy || 
Księgarni a l a ł t *  *■ > dostarcza książki w języ­
kach francuskim, niemieckim i innych. 1770 3— 6

Irestart /a  w srystkl®  * D * y t i  zsgraniczne.

KSIĘGARNIA FOLSEA. Lwów, U, p;ac Halicki, i

z r̂- nl1 wyłączny mój rachunek nabyłem i tikowy pod firmą:
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W  s e r j a c ł *  w j  C i ą g n i ę t e

muMtid losy 20 talsrowe
c a ł y  l o s .......................z ł .  1 3 *
p o ł ó w k a  . . . . „ W
ć w i a r t k a  „ 3 5
d z ie s i ą t a  ezęS ć  . . . „ 1 4
d w n d z ie n t n  c z ę f i ć . . „ 7
Główne wygrane 43.UO0, ir,.r00, fl.Ô O 

marł- w zlocie. 
C ią g n ie n ie  3 1 . g r n d n la  1877*

Król. pruskie losy 100 tatowe
® * ły  l o s  oryginalny .  z ł .  5 5 0  
p o ł ó w k a  .  . . ,  .  „  3 0 0
ć w i a r t k a .  . . . „  1 7 5
d z ie s ią t a  c z e k ć  . , „  7 5
d w u d z ie s t a  c z ę ś ć  .  „  5 0
GłDwne wygr 215 00% 60.000, 30.00-J 

mark w złocie. 
C ią g n ie n ie  J5. s t y c z n ia  1 8 7 8 .

W ę g ie r s k i e  p . o m e s y  z ł .  3  5 0  i stempel; ciągnienie 1 4 . grn- 
dnia. Głu rm  wygrsna 150 000 złr. F r o m e H j k r e d y t o w e  z ł r .  4*50  
i stempel. P r o m e s y  k o m u i  a l n c  z ł r -  3-BO i sł°irpel. Ciągnienie 
3 . stycznia Główm wygrano 400.000 złr. W s z y s t k ie  3  s z t u k i  r a ­
z o m  t y l k o  O z ł r .  i  s t e m p e l .  ' 9 B  1644 3 - 9

NYITRAI & CJIIP., Wim I., Earntnerstras» 1E
Y #  e i s e r n e s  H e  u s .

I, Dl. v-',Ł r : ;

F R .  K I R S C H N E R
z niezinniejszonym funduszem, zaopatrzywszy skład na nowo obficie, 
dalej prowadzić bę ię.

Łaskawe względy i zaufanie, jakie ni się dav niejsz* hrma azczyoilą, 
proszę i dla mnie w tej sam-j mierze zachować, a star Anten usilnem 
mejem będz:e, przez tftwną punktualność i rzetelność na to zasłużyć.

2  wyroi -em poważan-em 1791 4— 6

f  r w n e i s z e k  R i r s c h n e r .
T w a jęa : dot^d, atrŁymu;e na akładzi© wyroby z giętego

drzewa b r a c i  w  W ie d n iu  i takowe po cenie fabrycznej,
a wszelkie inne gatunki mebli i obicia po oenach najniższych polecam.

f t z e r j f e ą c z k a
g g Y "  i  w s z e ł 1*1® l e g o  r o d z r j u  f i e r p i e n i s

chroniczne i zastarzało, jakoteż ch-ouiczny ni żyt pęcherza i bladaczka, 
leczą się skutecznie, r r i - * n i radykalnie wedJt-g doświadczeń poczynio­
nych w wielkich szpitf- -10*1 * uu-iacji. Anglii i Poig’i za pomocą zupełnie 

nie sprawiającego h0]u wstrzykiwania 1787 5—24
H e r g e r a  s m o ł o w e g o  o d w a r u

z wyjaśni m em sposobu tżyci 6 0  e n t . Większa część aptek auatro- 
węgierakiej monarcbji ma B e r g e r a  o d w a r  s m o ł o w y  w zapasie.

G ł ó w n y  s h ł u d  w W i e d n i u  w aptece „Zum Goldenen Adler*, 
°  adl Karnterriug 18 ; w C uć a -P  ,gzc j e j .  v Tórok; w G r a c a  F. 
Purgleitner, we L w o w i e  Z. Hacker; w P r a d z e  J. Fiirst.

N a jn o w s z e

Diaterje w ełn ian e
D a  s u k n i e  d a m s k i e ,

K y p s y  na pokrycia futer, F l ane lk i  an­
gielskie (drap des dames), Pledy,  Ohiutki  
i Szale  wełniane, K o c y k i  wełn., K a p y  
i S e r w e t y  gobelin., P o ń c z o c h y ,  Skar ­
petk i ,  Ka f ta ni k i  wełn, P y k a n y  wa- 

gielskie i Dy wa ni ki  n& łokcie.

S K Ł A D  •-*
Płótna i Wzji| stołowej
schirtngów, barchanów, piki i różnych

towarów bżawatnych,
p o l e c a  p o  w*111 , r e IC h  e e n a e n  

o b f i c ie  z a o p a t r z o n y  M i  G A Ż  Y N

J. Ptetroscha / Spółki
we LWOWIE, przy u1 teatralnej 1. 11.

P r ó b h f  n a  ż ą d j1 i l e  f r a n c o .

Skład  k o c ó w  na konie.

Wyiawez: Ja* L in , 04powi*d*ł*l»y r^atiorj: H « * r y k  Rawakowic* h dnikarpi r Diiennik* Polskiego" A, J. 0. Rogosza


